
• I 

alla numeru -io eroszv PB.OLITARJ.VSZE "fl'SZYSTKlCB KJU.Jó" f4.CZCll SlJJ 

ROK łV (VID WTOREK 23 STYCZNIA 19M ROKU. 

• 

Urecz·v·sla akademia w Moskwif 
w rocznicę zgonu Włodzimjerza Lenina 
MOSKIWA. (PM:'). - W dniu 21 stycrmia po południu w W.ieUW. 

Teatrze ZSRR w Moslww.ie odbyło 1ię uroczyste posiedzenie żałobne 
Komitetu Centra.In.ego WKP(b), Mosk.iewskiego Komitetu i !Mosldew• 
skiego Miejskiego .Komitetu WKP(b), Pre-zydium Rady Najwyisz!J 
ZSRiR · 1 Rady Na.~ RFSRiR, MoskJ.ewskiej Hiady delegatów lwft 
pracującego, Komiteiu Centralnego i Moskiewskiego Komitetu Wszecti­
zwiitzkow,ego Leninowskiego KomunistyC1ZJµ~go Zwilfe7lk.u .)Hłodmeży. Pre.­
zydiiu.m' Wsuch7J\viązko.wej Centralnej Rady Zw.ią7lków ZawodoWYdi 
oraa: przedsta.wicieli organlirl.aciji partyjnych i społecznych, jak równieł 
pr.iedstawicieli Armii Radzieckiej - poświęcone 27 roomicy zgonu Wio• 
<lzimie~ Lenina - załO'łyciela Partii Ki>munistycmej i Państwa Jta:,, 
dziecldego, Wielkiego Wodza i Na.uczyciela mas pra;cujących wszyst• 
kich krajów. 

Referat wygł-OSił dyrektor Instytutu Marksa - Engelsa - Lenina 
- P . Pospiełow. (Tekst referatu - rziaimieszcrząmy m &tr. 3), 

U.zbrojenie NieD1iec Zachodnich i wląc,zenie ich do paktu ailan1iyckieg~ 

jest. pogwałceniem .układ.ów ·sojuszniczych z ZSRR 
zagraża IniłujQcvm pokój nalodom świcita • 

l 
Rzą11 radzieck i demaskuie obłudne frazesy i oszczerstwa mocarstw zachodnich 

W dniu 5 sty.cznia br. ambasa- 1 cji i W. Brytanii na noty rządu ra I W. Brytanii anglo - radzieckiego · W dniu 20' stycznia br. ministei· 
dor Francji Chataigneau oraz char dzieckieg? z dnia 15 g~dnia 1950 r. u~ładu „<? sojuszu . w wo1m_e prz: Spraw Zagrapicznych Wyszyński 
ge d'affai!res W. Brytanii Nicholls w spi:~w1e pogwałcem~ prz~z rząd ciwko _N1en;com h1tler~wskim l pTzv. J'ął ambasadora FrancJ·i ''Cha-

. . . . FrancJ1 „Układu o SOJUSZU r porno spr.zynuerzencom Nilemcow w Eu- . . , . 
wręczyh numsłtovn Spraw Zagra cy wzajemnej między ZSRR a Fran ropie i 0 współpracy i pomocy wza t811,gneau i chaxge d affanres W. Bry-
nicznych ZSRR Wyszyńsikiemu noty, cją" z dnia 10 grudnia 1944 r„ oraz jemnej po wojnie" z dnia 26 maja tanii Nichollsa i wręczył im odpo-
zawierające odpowiedź rządów Fran I w sprawie pogwałcenia orzez rząd . 1942 r. I wiedź rządu radzieckiego. • 

Nota rządu radzieckiego do rządu francuski~~o 
Ministerstwo Spraw Zagranicz nia tego zagadnienia wspólnie z Nie - jak donosiła gazeta paryska „Mon 

nych ZSRR w związku z notą rzą- miecką Republiką Federalną". de" - że jego „pfan połączenia za 
du francuskiego z 5 stycznia br. ma Wiadomo, że w chwili obecnej pro sobów węgla i stali krajów europej 
zaszczyt oświadczyć co następuje: wadzone są w tej sprawie rozmowy skich zdoła utorować drogę do współ 1 W nocie z 15 gruania 1950 r. z udziałem b. generałów hitlerow- pracy wojskowej zainteresowanych 

rząd radziecki wskazywał, iż skich, m. in. Hansa Speidla - b. krajów - Niemiec, Francji, Włoch, 
prowadzona przez -rząd Francji szefa sztabu armii Rommla oraz ge Belgii, Holandli i Luksemburga". 
wspólnie z rządami Wielkiej Bry- nerała Adolfa Heusingera - b. sze Plan taki nie jest niczym innym 
tanii i VSA polityka wskrzeszania fa wydziału operatywnego sztabu ge jak planem odrodzenia potencjału 
armii niemieckiej w Niemczech Za- neralnego armii hitlerowskiej. niemieckiego przemysłu wojenne-
chodnich oraz wciągania Niemiec Za Wszystkie te fakty niezbicie dowo go. 
chodnich do tzw. unii zachodniej i dzą, iż rząd Francji, podobnie jak Wskrzeszeni'e regularnej armii nie 
północno - atlantyckiego ugrupowa- rządy USA i Wielltle;j Brytanii, zaj mieckiej z generałami hitlerowski­
nia państw - sprzeczna jest z pccz muje się w chwili obecnej wskrze- mi na czele oraz odbudowa. niemiec 
damskim układem o demilitaryzacji S7Amiem w Niemczech Zachodnich kiego przemysłu wojennego prowa­
Niemi:ec oraz z „Układem o sojuszu reg'Ularnej armii niemieckiej oraz dzą do odrodzenia militaryzmu nie. 
i pomocy wzajemnej między Związ- organizowaniem sojuszu wojennego nlieckiego i do nowych z jego stro­
kiem Socjalistycm:vch Republik Ra krajów półn0<•no - atlantyckich z ny prób agresji przeciwko miłują­
dzieckich i Republiką .Francuską" z Niemcami przeciwko Związkowi Ra cym p0kój narodom. 
10 grudnia 1944 r„ podważ~jąc jego dzieckiemu i krajom demokracji lu Rząd francu&ki, uczestnicząc we 
podstawy i .znaczenie. dowe,i. wspomnianych poczynaniach, mają-

Nota rządu radzieckiego stwierdzi Dla całego świata najzupełr..1ej o- cych na celu odrodzenie militaryz-

jakiejkolwiek bądż koalicji, wymie 
rzonej przeciwko jednej z wysokich 
układających się stron". 

Zamiast tego, by wykonywać swe 
zobowiązania, wypływające z f!'an­
cusko - radzieckiego układu o wspól 
nym działaniu Francii i ZSRR w ce 
lu zapobieżenia możliwej > groźbie 
nowej agresji niemieckiej rząd fran 
cuski, przystępując do sojuszu wo­
jennego z Niemcami Zachodnimi, na 
których czele !Stoi łalrnący odw.etu 
rząd Adenauera, podważa. podstawy 
i znaczenie zawartego w roku 1944 
między Związkiem Radzieckim i Re 
publiką Francuską układu o s0juszu 
i pomocy wzajemnej. 

portowane do ZSRR, i zab!an~ające 'Cznia br. uwagę, dotyczącą uznania 
go p~zemys~owco~ franc~slo_m dostar przez rząd radziecki rządu Vietnam 
czan:a Zw~ązkowi R~dzieckiemu to- skiej RepułJliki Demokratycm:.ej, to 
warow, ktore ZSRR. interesują,_ pr2:y sprawa t~ nie pozostaje w żadnYin 
czym ~ąd francuski . powałuJe Się 1 związku z układem francusko-ra" 
na to, 1z_ rząd_ USA me_pozwala mu dzieckim z 10 grudnia 1944 roku. 
na w~wo~ tak1~h to~arow do _ZSR~. .Tak wiadomo, przymał to w przemó 
Z!ozumrał~ Jest,_ ze ogr~czema w.ieniu, wygłoszon:Ym w Zgromadze 

takie mogą J~dyn1e pod~azac fran- niu Narodowym 21 marca 1950 r., 
cusko - :ad~ecką \VYl?lanę ha~~I? ~~nisier spraw zagranicznych Fran 
~ą. Nal:zy J~dnocześn_re podkresllc, ci1 - pan Schuma!Il, Móry w zwlą~ 
iz ogran~cz~~a te maJą charakter ku z uznaniem przez rząd radziecki 
dy~krymm~_CJI wobec Z_SR~, co rządu Vietnamskiej Repu}Jliki Demo . 
św;adCzy, ;~ _rząd francuski me pra kratycznej oświadczył co następuje: 
gme rozw1Jac handlu z, ZSRR 

5 Nie bacząc na wszystkie oczy 
wiste fakty, świadczące o agre 

sywnym charakterze obecnej francu 
skiej polityki zagl'anic:zmej, rząd 
Francji w nocie z 5 stycznia utrzy 
muje, że niezmi.ennie dąży do usta­
nowienia pokojowych stosunków 
między państwami i na potwierdze 
nie tego powołuje się na swe stano 
wisko w Organizacji Narodów Z:ied 
noczonych. 

„ Urz.inanie to !Die jest układJ=.rn, 
lecz aktem jednostronnym, Gdy ja 
kiś kraj uznaje jakiś rząd lub ja• 
kąś władzę, która zdoln;i jest utwo 
rzyć rząd, dokonuje aktu jedno• 
stronnego, lecz nie zawiera układu 
z tą władzą. Tak więc na podstawie 
tej analizy prawnej dochodzę do 
wniosku, że w rzeczywistości nie by 
ło żadnego pogwałcenia art. 5 ukła­
du francusko-radzieckiego". 

"Z Rząd radziecki przyjmuje do 
wiadomości oświadcwnie rzą­

du francuskiego, zawa:rte w jego no 
cie, iż uwa7.a on popieranie i rozwi­
janie dobrych stosunków między 
ZSRR i Francją za istotnie koniecz 
ne dla sprawy pokoju w Europie. 
Jednakże rząd radziecki musi stwier 
dzić, iż słowna deklaracja rządu 
francuskiego zupełnie nie harmoni-

,, 

la, iż rząd Francji wspólnie z rząda czywista jest bezprawność wszelkiej mu niemieckiego, narusza tym sa­
mi wYJl)ienionych wyżej państw formy sojuszu wojennego z Niemca.: mym art. 3 ukł11-du francusko-ra­
przygotowuje jawny sojusz milił.ar- mi, z którymi Francja, USA, Wiel- dzieckiego, ldóry glosj: „Wysokie 
ny utnięj~yl~! w .Nielll.<:Zech. _Za- .k§ Brytania i ZSRR nie .zd;i:1.yły na układające się strony zobowiązują 
chodnich rządem, ·na którego czele wet zawxzeć t-raktatu pokojowego, się ao wspó'Iflego podejmowania, .ro 
st.-Oi rzecznik odwetu Adenauer, oo legalizującego zaprzestanie stanu wnież po zakończeniu obecnej woj 
stwarza poważną groźbę dla pokoju. wojny. ny z Niemcam\, wszelkich nieodzo-

Co się tyczy powtarzanych w no 
cie rządu francuskiego prób uspra­
wiedliwienia polityki remilitaryza­
cji Niemiec Zachodnich powoływa­
niem się na tworzone rzekomo w 
Niemczech Wschodnich jakieś od­
działy zmilitaryzowane, to - jfil~ 
stwi&dzała nota rządu ·radzieclciego 
z ~o i:rrudnia l'ł!iO r. - ośw:ia'dczenia 
takie są całko\Jficie bezpodstawne 
i nie mają żadnego uzasadnienia. 

· Powszechnie jednak wiadomo, iż 
przedstawiciele rządu fratreuskiego 
w Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych wraz z innymi uczestnikami 
ugrupowania pOlnocno - atlantyckie 
go niezmiennie występują przeciw­
ko propozycjom radzieckim w sp.ra 
wie redukcji zbrojeń, 7.awareia pak 
tu pokoju między 5-ma wielkimi mo 
carstwami, p0tępienia podżegaczy 
wo,jt>nnycb. prowadząc~ch. propag3n 
dę na. rzecz nowej wojny, zakazu 
broni atomowej. 

~ z •ili©p!!ey;tmlą 1'0~~·---~~---=z•• 
obecny rząd francuski . prowadzi w 

2 W odpowiedzi z 5 stycznia br. Sojusz wojenny z Niemcami usiht wnych kil'oków w celu za.pobieżecia 4 Rząd francuski w nocie swej 
rząd Francji ueguje agresyw je się zamaskować fałszywymi tra- wszelkiej nowej groźbie, pochodzą oświadcza również, jakoby 

ny charakter swej obecnej polityki', (lesami o „obronie" :Europy zachod cej od' Ni~miec.,- do przeciwstawia Związek R;adziecki był przeciwni= 
„wobec - jak głosi nota - kogokol niej. Jednakże bezpodstawność tego nia się takim działaniom, które u- kiem francusko - radzieckiej współ 
wiek bądź lub w ' czymkolwiek rodzaju oświadczeń jest oczywista, czyniłyby możliwą jakąkolwiek no- pracy handlowej i w ogóle współpra 
bądź". gdyż Francji, Wielkiej Brytanii i in wą próbę agresji ze strony Nie- cy ekonomicznej. €>świadczenie t.akie 
Rząd francuski oświadcza prz.v nym krajom Europy Żachodniej, jak miec". . stanowczo na niczym nie jest opar 

tym, że pakt północno - atlantycki, również Stanom Zjednoczonym oraz1 . Rząd francuski ,naru~za również te. . . 

Jeśli propozycje Związku Radzie­
ckieg.6, zmierzające do utrwalenia 
pokoju i usunięcia groźby nowej 
wojny nie zostały i:>rzyjęte, to cy.I 
ko z winy uczestników bloku półno 
cuo - atlantyoki.ego, a przede wszy 
stkim rządów USA, Wielkiej Bryta 
nii i Francji, które wkroczyły na 
drogę wyścigu zbrojeń i zwlekania 
z pokojo-wym uregulowaniem spraw 
w Europie i na Dalekim Wschod:l.ie. 

6 Jeśli chod?J o za.wartą w no­
cie rządu franooskiego z 5 stY 

..stosunku do Związku Radzie<!k!ego. 

Jedm:cze~1.1if? rząd radziecki zwTa 
ca ponownie uwagę rządu Franc.ii 
na koniecmość przestrzeigarua prze­
zeń francusko - radzieckiego ukła­
du o sojuszu i pomocy wzajemnej 
z 10 grudnia 1944 r. oraz na to, że 
odpowiedzialność za sytuację, wy­
tworzoną w wyniku pogwałcenia 
przez rząd francuski tego układu, 
spada całkowicie na rząd francus• 
ki. 

którego FTancja jest jednym z ini- Niemcom nie zagraża żadne niebez- piąty ~rtykuł .. wspomnran~o ukła- . Vo( .rzeczy.~1~tosci ~rzeszkodą dla 
cjatorów i uczestników, ma „charak pieczeństwo, ze strony ZSRR lub du,. ktory gł~&i. co. następu3e: „WY_- takieJ. w~pótprac! między ZSRR i 
ter ściśle obronny" i że opracowy- !krajów demokl'acji ludowej. sokie ukł~daJąc: s1ę ~tr~ny zobo:"'1ą -Fr!ł°cJą Jest -~lityka r~ąd~ francu 
wane przez rządy l!JSA i Wielkiej' Bezpodstawne są również próby zują. się .me za.w1E'.1'ać Ja!t1ego~9lw1ek skiego, po~azme. ogramcza:iącego Ił 
Brytanii wspólnie z rządem Francji tisprawiedliwienia wymienionych ba.dz SOJUSZU i me brac udzia~ w stę . towarow, ktore mogą być eks-

prOjekty udziału Niemiec Zachod- oczynań, mających na celu odro- N d w B t • • d d ZSRR 
nich „we wspólnej obronie" rzeko- dzenie regularnej armii niemiec- ofa rzą U • ry. allil O rzą U-rno -nie przewidują ani utworzenia kiej, powoływaniem się na radziec-
armii niemieckiej, ani odbudowy nie kie siły zbrojne, które są rzekomo 
mieokiego przemysłu wojennego. „w więkS'Lej części skoncentrowane Ambasada w. Brytan;iri. ma zasz-1 przeciwko innym krajom i podc:z.asil1ki.ch i przeciwko innym miłują.cym W nocie sweij z 19 kwietillia 1949 

Tego rodzaju twierdzenia rządu daleko na zachód od granic ZSRR". czyt powołać się na u.otę mądu ra- gdy wojska komunistyczne dokony- pokój państwom". Twtierdrlenie t0< a:. mąd brytydski zaipewndł rząd ra-
Francji sprzeczne są z faktami. Powszechnie wiadomo, że Zwią- d~iec'kiego z dma 15 grudnia 1950 r. wały aktów zbr()fjnej agresji na Da- jest taikże pozbawione podstaw, o dzieckii, że pakt aitlanitycikii nie mo-
Rząd, ra~ziecki ws_kazywał już po zek R~dziecki w latach 194~ - 194~ Rząd w. Brytami praignie w s.po- lekfim WschocWie, :reąd radrueckli czym składano już ośwti,adcrzenia z że być ~ważany za układ sprzeczny 

. p;~10, iz ~akt połnocno-atl~tyc znaczme z:edukowal swe sił~ zbrOJ sób jasny i ll!iedwuu.Jnaczny zaprze- wraz ze swymi s()fjusznika:rni. w Eu- roomaiitych powodów. z bryty3sko - radrzlieokim uikładem :z 
ki }est zamkm~tym . ugrupowam~ ne w wyniku. I?rzeP.1'owadzema ~z~- I ce.yć twtierdzeniu mądu rad'Zi.eckie- ropie Wschodniej wyst~wał rupor W nocie swej z 19 kwietni.a 1949 1942 r„ ponieważ jest on skierowany 
panstw, w. ktorym, na. podsta~~ regu . de!llob.1hzaCJ1. Jednoczes1?-1e go, że stanoW!isko rządu . brytyjskie- ozyw.ie prrzec:iwko uchwałom 0Dgan;i r. rząd bryty1sik!i. zwracał uwagę na wyłącm'ie przeciwko s.amej rz:brojnej 
z~ow:y . między .. r;Ządam1 FrancJI, rząd. radziecki ~co!ał swe • s1.ły I go w sprawie demi.liJtarYTZacji Niie- zaoji Na.rodów Zjedneooonych, doty ośw.iadclzenie minisl:Tów spraw zagra agresjli. Rrląd bryityjskli utmymuje 
~1el1:ieJ Brytann i USA, spośród zbroJne ~ ~erytonum mnych panstw, miec g.tanow.i groźbę dla pokoju. czącym reailiWacjd Ś].'odków b~ie- Tllicznych państw, które podpisały nadail to zapewnienie. 
wielkich ~o~arstw, _wchodzą~y~h '!' pazostawiaJąc je tylko w ty_ch kra Jak wyjaśniała nota rządu brytyj- czeństwa ~orowego, pmewidrzlia- ~akt atlantyokrl.. Oświadczenie to Po vmycięskd.m za!kończeniu woj­
skład koahcj1 antyh1tlerowskie1, nie Jach, w których przebywanie ra- skiego z 22 grudnia sprawa ud~ału nyoh Kal'tą Narodów Zjednoczo- złożone 2 kwietnia 1949 r. odmucało ny pa:zeciwko Hitlerowi raąd brytY'J 
uczestniczy tylko Związek Radziecki dzieckich sił zbrojnych przewidzia- niemieck.ich oddziałów wojskowych nych. ,twderdzeillie mądu ra~eclciego, że ski dążył niezmiennie do pokojowe-
i że '!~powanie to ma charakter I ne. jest odpowi~dniII?i porozumie~ia w obroll!ie Niemiec Zachodnich pow Oto przy~yny, dla l!Jtóiych kiraje pakt ma chM"akiter agresywny. go uregulowanJia i&tniejących różnic 
wyrazn1e agresywny, rm, zawartym1 między FrancJą, stała wyłącznie dJa,tego że polityka paktu aitlantyckd.ego pmedsdęwrzJi.ęły 00.ań w drzliedrziin:ie międzyn:arodowed, 
· ~beci:~e dla ni.kogo nie jest taje: ZSRR, U:SA i Wielką Br~anią. i dzi.ałama radzieckiie ~uSliły :inne środkd. obronne. Jednakże twierdlle- Jak stwderdm to qświadcrz.enie, a w srzczególności na forum Orgailli 
mmc~, iz pak.t połnocn? - atlan~ycki W. taki~ samym stopn;u nieuza- państwa do rozpatrrz.eni·a w&Zystkich nie zawarte w nocie radzieckiej z 15 teks-t wictu atlantyckli.ego wykazuje rz.acji Narodów Zjednoczonych i w 
w~mierz?ny. Jest ~rzecr~.vko Związko ~ad~1one Je~t ?owoływ~;ire się na środków zmierzających do wmioc- gruchtia, że te zaocządzenia obronne całlkowicte obronny charakter tego Radzie Ministrów Spraw Zagran:icz-
~ Radz1ecl_tiemu r. JG;aJ~m demota;a 1ak1eś z~r?Jema kra1ow Europy nienia swego b~iecrzeństwa wobec doprowadzą do odrodzenia mtlilitaa:y pak;tu, jego zgodność z duchem i li- nych. RrLąd brytyjskli. prowadzi na-
CJI ludoweJ. Kroki! Jakie ucz~stn~- WschodmeJ. . . . . grożby agresjii komunistycmej. Za- zmu niemiecikiego i do nowych, nie terą K~urty Narodów Zjednoczonych dal tę po1iitykę i w tym celu Wil"a2 
cy pa!'-tu atlantyckiego J.?Odi:;1mu1ą Tego rodzaJu . twierdzenia obli- rządzenia te mają charakiter wyłą- unikruonych p.rób agTesji rze strony or~z fakt, że jes·t on skierowany z rządami Firanojli. i Stanów Zjed.no 
obecn~e w stosunku do r-:1ermec_ Za czone. s~. - r zecz 1asn~ -::- na ~~· ab~ Cfl.lllie obronny i odpowied~aJ.ność za Niemiec zachodndch jest oałlkowticie nie przeciwko jalk!iemuś kirajow.i lub crz.onych wysuwa propozycje roawar~ 
che>dmch, s_ą novyym. potwiez:dzen11;m o~wroci~. uwagę .. OJ?ln~ pubnczneJ jakąkolwiek aikoję, która może być nie.c;łuszne i niemz.asadnione. ugrupowaniu krajów, le erl tylko te w nocie do raądu radrz:ieckiego I 
agresywneJ pohtyki. orgamzato~ow e<;t_ remihtaryzac11 N1em1ec Zachod- w tym celu . przedsię~ięta, spada Plany obro.ny, .k!tóre są w tej chwili pmeciwko zbrojnej agresja. dnia 22 grudnia 1950 r. 
t~~ paktu.:-. rząd0V:. USA. Wiel- ni~h , , . , . . na rząd rad?Ji.ecki. .roopatrywane, będą ułożone w ten 
kieJ Brytanu i Franc11. 3 Jesli chodZll o oswiadczeme . . . , · . · . w zwfązku z tym nie od rzeczy rządu francuskiego, iż opra- W riw1~zku. z tym reąd brytyJS~l sposob, by zapobiec odbudowne rue-
będzie przypomnieć 0 pe'Wllych fak cowywane z jego udziałem projek- przypomina, .ze podczas g~y .ogram- zależnej niemieckiej armii narodo­
tach z ostatniego okresu. ty nie przewidują odbudowy prze- ~ył ~~ w znaoonym stopnnu po zwy wej i odrodzeniu agresywnego mili-

Opublikowany 19 września 1950 mysłu wojennego w Niemczech za- cięstwie . w 19.45 r. stan _liczebny ltaa:yranu. Narody Europy Zach., któ­
r. komunikat 0 nowojorskie.i nara- chodnich, to jak wynika ze wspom s"".ych. sił_ zbroinych, - Zw1ąrzek ~ re także ucierip;i,ały wskutek hitle­
dzie ministrów spraw zagranicz- nianego wyżej komunikatu 0 nowo- drz:ie<:kl me ty~ko .rzachowa! w całeJ rawskiej okupaojli i agresjd, nie 
nych USA, Wielkiej Brytanii i Fran jarskiej naradzie ministrów spraw peł·~ o.lbrzym1e s~ły .zbro.ine,, p~e- chcą być. nail'aiione na nieb~iecrz.eń 
cji głosi, że „ministrowie uwzględ- zagranicznych 3 mocarstw we wr'-P.- wyzs~a,3ące. znaoonne S•1ły rzb~o.3ne ie- stwo odrodzeni.a agresywnej armii, 
nili nastroje, wyrażone niedawno •w śniu 1950 .r. _ ministrowie zgodzili go so1u.szników z czasu W()J~Y,. lecz podobnej do tej, ja!ka istroaiła przy 
Niemczech i w innych krajach, na się, że należy dokonać „rewizji po- o~maw.i.al: takze zgody n.a Jak1k?l- reżimie h!i.1ilerowsklim. Rząd brytyj­
rzecz udziału Niemiec w połącza- rozumienia w sprawie zakazanych wiek _skutearn! syst.er;i międzynarn- ski jest nie w mtiiejszym stopniu niż 
nych siłach zbrojnych, tworzonych gałęzi przemysłu lub gałęzi przemy- do we i ko n troll. ~bro3en. . . rząd radziecki zdecydowany m·po­
w celu obrony wolności europej- słu, co do których wprowadzono o- . Znacz1?-a częsc ~ych rad~eckich biec pow&tarniu jakiegokolWliek nie-
skiej". gran~c:~enia". sił zb!oJnych sta_ci_onowana ie.st "". bezpieczeństwa tego rodzaju 1 w 

Komunikat 0 wynikach sesji ra- Tego rodzaju decyzja ministrów Eu~opie Wsch~dlll.f!J poza g~aru.cami nocie swej z 22 grudni.a rzapewnił 
dy zastępców ministrów spraw za- 3 mocarstw jest brutalnym pogwał- Zw1ąz~u Radz1e.c1Pego: Op~~cz tego oficjalnie mąd radziecki, iż jest zde 
granicznych i komitetu wojskowe- ceniem postanowień kooferencii jał nowe i .~ywołuJ~~e mepoko.i dowo- cydow~ny ni~dy i w ~~dnych okoU­
go paktu atlantyckiego, ogłoszony tańskiej i poczdamskiej oraz innych dy rem1l}.t~ryzacJ1 panstw . Eur~py czno.ścia~h 1~1e zerzwolic _na "Yykorzy 
13 grudnia 1950 r„ stwierdza, że „na uchwał 4 mocarstw, mających na ce Ws~hod~eJ, ~ędących o_bec~1e so,1u-_ stam,e Niemu~_!; ZachodJ!·ich. Jako ba 
wspólnej sesji osiągnięto całkowite lu likwidację potencjału przemysłu sz~ka~ Zw1ą~rn ~adll.1eck1e~o; sp9 zy dla agre~11. . . 
porozumienie co do zaleceń zarów- wojennego Niemiec. śród ktorych mektor~ b_YłY J?Oprcze- Utwonzeme Z'.Jednocz~nych m1ę~zy 
no natury politycznej jak i ' militar- Co więcej, rząd francuski _ jak dnio sojusznikam'l J'!iemiec h1tlerow ~arodowy<:h ~1ł rzbro1nych, ktore 
nej w sprawie udziału Niemiec w wiadomo - w tych samych celach s~ich, dają urzasadmone powody do ~e~'t obecnie rozpatrywane, ma wła_: 
połączonych siłach zbrojnych„." odbudowy potencjału przemysłu wo obaw. . . s!l'le .na ce~u _stworzen~e gwaranc31 

W ogłoszonym 19 grudilia 1950 r. jennego Niemiec Zachodnich i przy Ponadto .wbrew post~now1emom p:zeC1wk~. 1ak1e~u!-<olw.iek ?drodze-
komunikacie rady paktu atlantyckie stosowania ekonomiki zachodnio- porozumienna poczdamskiego, w ra- mu agresJi lub Jakiemukolwiek ryzy 
~o czytamy: „rada paktu atlantyc- niemieckiej do planów wojennych ~ecldęj strefie okupacyjnej . '!' ku narusrze~a Pc;>koju.. . . • 
kiego stwierdziła jedność poglądów bloku atlantyckiego. domaga się u- Niemczech utworz?ne zost~ły _zm~- Rząd. radziecki . twierdzi, ze. W. 
swych członków w sprawie wkładu rzeczywistnienia tzw. „planu Schu taryrrowane oddziały .ru.em.ieckie. Br~1a występuJe rzek?mo „Jako 
Niem,iec do obrony Europy" i „wez mana", o którym autor tego planu Wres~e pod pła&Zczyk:ie_m t. rzw. or~anuzator ugrur>:<>wama panst'". 
wała rządy USA, Francji i Wielkiej - h'ancuski minister spraw zagra „karr_i.panii pokoju" o~ga~eje k<?: ski~ro:vanego przecxwko. Zw1ąrzik?w1 
Brytanii do dalszego przestudiowa- niemych p. Schuman - oświadczył murustyczne prowadzllły de1ałalnosc Soo.1a·liStyC'l..!lyc~ Republik Radziec-
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Nota rządu 
-do rządu 

radzieckiego · 
W. Brytanii 

MLn.ist~rstwo Spraw Zagracicz-1 goto-~u.je praymierze wojenne z :mą­
nych ZWliązku Socjalistycznych Re- dem rzecz.ntl!ka odwetu Adenauera 
publik Radflliecldch ma zaszczyt w w Niemczech Zachod.nrl.ch, co &twa­
llWiązku rz notą rządu l>rytyjsikiiego I rza powa:ime zagrożeIJlie dla pokoju. 
e dnli.a 5 stycznia br. zakomunlli:o- 2 Jak wyndka z od9owje<Wi rzą 
wać, co następuje: du W. Brytan.iii. na· notę rządu 1 W nocie z 15 grudnia 1950 r. rad2'lieckiego rz 15 grudnia 1950 r., w 

rząd radziecki wskazał, że pro N:iemcrzech Zachodnich rząd brytyj­
wadzona przez rząd W. Brytanii ski wraz z rządami Stanów Zljedno­
wraz z rządami Stanów Zjednoczo- czonych i Francjd, przygotowuje od 
nych i Franc.jj polityka odbudowy budowę niemieckich sił zbrojnych, 
armii niemieckiej w Niemczech Za- na co zwracał. rząd radziecki w wy­
chodnich i wciągall!ia Niemiec Z'.ł- mienionej nocie uwagę. 
chodnich do t. (lW. unii zachodniej i Rząd W. Bry·tanii usiłuje wytłu­
atlantyckriego ugrupowania państw· maerzyć tworzenie tego rodzaju od­
jest sprzeczna z porozumieniem działów wojskowych, nie będących· 
;poczdamskim, przewlidującym demi- niczym innym,' jak właśnde regular 
lita,ryzację Niemiec oraz układem ną armi.ą niemiecką, twtierdze!lliem, 
brytyJsk-0 - radrmeckim „O sojuszu że są to rzekomo „środki wyłącznie 
w wojnlie przeciwko Niemcom hitle obronne" i że ,sprawa utworzenia 
rawskim i ich wspólnikom w Euro- tych oddziałów wojskowych pow­
pie oraz o współpracy i wzajemne.i stała rzekomo wskutek istnierui.a ja­
rpomocy po wojnie" iz. 26 maja 1942 ltiejś „groźby agresj~ komunistycz­
r., jak również, że polityka ta pod- nej". Jednakże całkowita bezpod­
kopuje jego podstawę i znaczenie. stawność tych twierdrzeń jest oczy. 

W nocie swej rząd radziecki wska wdsta. 
zywał, że rząd W. Brytanii wraiz. z (Dokończenie na str. 2) 
rzadami wsoomnianych państw orriv .. 
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Nota rządli radzieckiego do rządu w. 'Brytanii 
pogwałcenia układów sojuszniczych i remilitaryzacji Niemiec Zach. w sprawie 

(Poko'fic~enie ze atr. 1) wydziału operacyjnego sztabu gene­
ralnego armil hitlerowskiej. 

Do l)OdćbnyCh zmyślonyćh Wyb!e W~zyatklle fakty doWodZą nllezbl-
g6W uciekali lię, jak wiadomo, fa• cle, ze tzlld W. Brytan!l tak samo, 
9ZY*-towcy wodlireje w Nil&tńctech, jtlk rZł\(ly Stan6w Zjednoczonych 1 
JaponM i we Włoftech, którzy uwa• Franejl prowacmł w chwild obecnej 
żali za koniecme przed rozpoC'lę- odbudowtt w Niemczech Zachodnlch 
ciem ll1Jtesywnej wojny urobić w regularnej armili niemieckiej i or­
odpow!edni spO!lób pP'inłq t>Ubllcttu\. ganiłzuje sojuH wojenny państw at­
W ten sposób postępowalł, ~ak w.la lantyckdch wrarz z Niemcami ptte• 
domo, 1.utorzy „paktu antykomi.nter CiWkó Związkowi Radzieckiemu I 
nowskiego", eawamao przeł Niem- krajom demokraejli ludowej. 
cy hitlerow11kd•, tanyatowekle Wło-o 9ezpr&wny cha~akter jakiie)kol• 
oby t mU1tary!!tYCPLtt" Ja.ponł~ W Wiek postaci sojuszu wojennego z 
przeddt.ień dtul'iei wo}ny świata- Nietnoain:I, rz którym! w. Brytania, 
w:.j. U.iłowali onł tale samo! powo- St11ny Zjednoct:one, Francja i Zwią 
łuó4ć llę na rzekome l.4tn.!en'ie „gl'<>ź ~k Itadżteckł nłe zdązyly nawet q 
by a.gretjł komurrlstYtmej", zamas- .Wl't<!ó traktatu pokojowego, kładą• 
kowllć twe włut'le agresywne p1a- ceao legalnie kt\'eł stanoWl1 wo3ny1 
ny przeciwko mlłUjl\CY!ft pokój na- - jest oczy'Włsty dla całego świata. 
rodom. · 
Rząd brytyjski twderd21ł, ~ pald Sojun Wojenny z Niemcami usi-

Po\1/iilz~fiie jednak WilldOIM, że 
przed~t1:1wit11e1e rządu_ WłeUd.ej Bry­
tahU w Orgtmizacji Narod6\'/ Zjed­
nOczon:Ycli wra2 z innymi ur.zestni­
kaml u(rupówtmła l'61noeno - atlar. 
tyoklego hif!zrnłennie występują J)t"le 
clwko propozyc3om "adzłećkim w 
sprawie redultojł zbrojeń, zawaroła 
pllktu pokoju mi$izy 5 wielkimi 
mocarstwami, potępienie podzeita· 
czy wojennych, prowadzących propa 
gandę na rzecz nowej wojny oraz 
w 1pra.wte zakazu broni atomow~j. 

Jeśli propozycje Związku Rirt•lz!~ 
ckiego, zmierzające do utrwalenia 
pol{<>ju i usuniE:Cia groźby nowej woj 
ny nłe zostały · przyjqte, to tylko z 
winy uczestników bloku atlantyckie 
go a przede wszy11tkitn rządów USA, 
wielkiej Brytanii i Francji, które 
wkroczyły na drogę wyścigu zbrojeń 
i 2!Wlekan1• z pokojoVlyrn urtl'UlO• 
wanlem spraw w Europie 1 na Da 
lekim Wschodzie. 

4 Rząd Wielkiej Brytanii w no 
dle swej o§Wllidcz!I, te wystę­

puje prz€dwkd wykorzystaniu Nie­
mieo Zechódnich dla celów .agrerjl 
1 ła kroki, podejmowane w Ntem­
ztt>ch ZathOdnlch w celu u:worze­
nia niemiecldch sił >:brojnych, rw­
korno nie prowadzą do odrodzenia 
m:ilit&cyzmu niemieckitao. 

Jednak:te fakty dowódtą całkowi• 
tej bezpodstawności tego rodzaju 
oświadczeń i ujnwniają fałiz zawar 
tycł1 w nocte rządu wielkiej Bryt& 
nli zapewnień. iż jest on „zdecydo 
wany" nie dopuścić do wykorzysta 
nia N'iemiec ja•ko błl/1.y a·gresji. 

Wakrze11zen1e regularnej armil n1e 
mleckftj z generałami hitlerowski 
mi ha czele I odbudowa niemieclde 
go przemysłu W<'.ienr~ego prowadzf:! 
do odrodzenia militaryzmu niemiec 
kieł!o i do nowych z .1ego strony 
prób agresji przeciwko miłującym 
pokój narodom. Rząd Wielkiej Bry 

tanii, podejnmjąc Wlrpolnle z rząda 
mi USA i Francji \łlyntl@hione wy 
żcj kroki w celu odrodier-.ia milita 
ryzmu niem1eckle101 narusza tym sa 
mym art. 3 układu anftlO „ radzlec 
kiego, który głosi: 

„Wysokie układające llę atrony o­
świadctaj•, 1:1: pragtiĄ t:>ołączyć sie 
z Innymi, jednakowo myślącymi pań 
stwami w przyjęciu propozycji. do 
tycz<!cyeh wapólnych dz:!lłań w <>­
kresie powojennym, w celu utmy· 
mada pokoju i przE!c1wrtawlen!a 
się agresji". 

Rząd Wielkiej Brytanił narusza 
również art, '1 wspomnianego ukła• 
du, który ało1i co ha!ltf:puje: oltał· 
da • Wysokich ukł&daJllc,cb sha 
stron zobowiązuje sł~ nłe zawierali 
żadnych sojuszów i nie brać udziału 
w Jakichkolwiek koa.UcJacb, wynile• 
rzonycb przeciwko clrurl•J "710kteJ 
ttkładającej się stronie". 

Zam.fast tego, b;r wykóJ:1Y1VaĆ ~ 
tobt1Wiązcthlll1 'WYPłfWlłj!łce z att!d6'1 
I'll.dzieckieg6 układu o wspóln~ 
działaniu Wielkiej 13rytafli1 I ZSRR 
w celu i!lf>Obi$ŻMła mo:tliwej 1rot­
ble nowej agres]i rJerniec~ej, l'll~d 
Wielkiej Brytanii, przystępując do 
soju111u woJenncgo „ Ntemcamł ~­
chodnhhi. na. których ciele 11toł rs"d 
laknllcero odwetu Adt1nauera, pod• 
wa~ podda.wy t :ataczenie zawart•­
IO w toku 1942 układu an110-radlllt 
tiki ego. · 

W bm stanie rzeczy rząd radzłee 
ki ponownie zwraca uwarę riądu 
Włelld•I Bl'ttanłl na konłeOlll0'4 
Jll'll•itneranl& przezeń układu 1tt11łio-
11ad1łeckl•10 1 2.6 ma.fa 19łł rolna 
ora1 na tG, ie odpowiedzlalnoi~ za 
sytuację, wytworzoną w wyniku po 
awateenla pr2ez rząd Wielkiej Bry­
tanll tero układu, spada całkowicie 
na r~ Wielkiej Brytanll. 

atla.ntycki. do którego należr w. łuje łłę a!amaskować fałszywymi fra 
Brytania i którego jest jednym 11 Zł!Hmi o 11ob~n1111 Europy Zachod­
inicjatorów, ma charakter „wyłąez- niej. Jednakże bezpodstawność tego 
nie obronny". Jedna!lde takie twler rodzaju twierdzeń jeat .OC!lyw.ista, 

p0meważ w stosunku do W. Bryta­
dzenie ptrzeczy itnanym po'\Vszechni~ nJ:l i Fra.ticji tak samo, jak w sto-
faktom. Nie jest dzi' tajemnilcfł dla aunku do tnnych krajów Europy Za 
nikogo, tie pakt atlantycki sklerowa chodn.te' i do Stanów Zjednoczo­
ny jest pmedwko ZwJą~owd Ra• nyah, jak równld w stosunku do 
dzieckiemu i 1'rajom demokracjd lu Niemi.,. nile imłeje żadna groźba 

ZaklaD1anie ł nienawiść do Polski Ludowej' 
do"1ej, u .... 

Rząd ra&ieckd rz'Wtacał jut poprze wojny ze ~ony !ZSRR i kraj6w de-
dnio u"Nagę na fakt, te sojusz atlan tnokracj.i ludowej. 

rea]ccyjnej. części kleru 
tyokii stano\Vi zamkn:lęte ugruwwa Co -1ę tyczy podejmowa.nych w 
nde państw, do którego w myśl rzmo daisrzym ciągu przez mąd Wielkiej 
wy mięcky rządami w. arytami, Iłrytanll prób usprawiedllWlienia po 
Stanów Zjednoczonych l Francj;! lltyk!i remilitaryzacji Niemiec Za­
spośród wleLk.ich tnocatstw, które chodnich powoływaniem się na two­
wchodzlły w !Ucład koalltij:I antyhi- mone rzekomo w Niemczech Wscho 
tlerowsklej, nie należy tylko Zwią- dndch jakieś oddl4iały zmilitaryw­
zek Radzlleckl l ~e Ui(l'up0\Vanie to wane, to - jak Sltwierdrlllła nota 
ma jawnie agresywny charakter. rządu raM.:ieakiego rL dnia 30 grudnia 

zrodziły potWorną zbrodnl11 w Wolbromia 
Pro·kurator żąda dla bandy~ów kary śmierc· i 

W dalazym ciągu •wego prse­
mówienia, którego pocsqtek po­
daliśmy wczroraj - prokurator 
itwierdzil: Polit;vką prowa<Uona w obwili o- 1950 r. - ośwdadcraenia takie są cał 

becnej prrlf?Z ucrtestnil!k6w paktu jlit- kowJcle bezpodstawne d ;nie mają ża 
lantyęk1ego w stosunku do N1emieo dneao U17..asadnienia. 
Zachodndch stenowS nowe potwder- W takim samym stopniu nieuza­
dzen.ie agresyW?lej p0lityk1 organ~- sadnione 'jest powoływanie się na 
zaitorów tego paktu - rządów W. jaklieś zbrojenia krajów Europy 
BryW!nii, StaflÓW Zjednoczohych 1 Wschodniej. Tego rodzaiju twierdze­
Franoji. · nla oblic?.one są widocznie na to, 

W zwdąrz:ku z tYm mĄd radZ!ecki aby odwrócić uwagę opinii publicrz 
uważa za niezbędne pntypomnleć o nej od remilJLtal'1JZBCji Ndemiec Za­
niekit6rych faktach, jakie mtały o- chodnicb. 
statn!o miejsce. Zupełnde niepoważne są również 

OpUhllkQwany 19 wneśnla 1950 r. próby n:ądu Wielkle-j Brytan.iii, 
komundkat o nowojorskiej konleren p:rzedsmwienia działa.1noścd mllio­
cji ministrów !tp1'a'w zagraniC'ltlych nów ludd na całym św1ecie, wystę­
Stanów Zjednoownych, W. Brytani.I pującycb w obronie pokoju między 
i Ftancji głoei, ł.e ,,młra4strowie u- nairodia.n11, Jako jakiejś drnlałalności 
względndli nastroje, wyraiżone nie- d;vWtrAyjnej przeciwko tnnym kra­
dawno w Nietnc.zech I w Innych kt'a jom. W rzemywastoścl działalność 
jacll na l'Tlecz ud~łu Niemiec w po ta udaTemnia plany tych, którzy 
łącrzonyph siłach rzbrojnych, tw~rzo· przygotowują nową wojnę. 
nych w celu obrony wolności euro- Nałety podkreślić również całiko-
pej~ldej". witą b~odstawność powoływania 

Komunikat o wynikach se!lji rady się w nocie !1'1Ządu Wielkiej Bryta-
. zastępców mdnistrów spraw rtagn1nl- mi e dni.a 5 styczrtia na radzieckie 
cmych i komitetu w()jskowego pak siły zbrojne, „których znaczna część 
tu atlantyckieg(.) ogłos!Wny 1'3 grud• - jak stwierdza wsponmłana WyŻej 
n:ia 1950 r. stwierdea, że ,,na wsp61- nota - r001.okowana jest w Europie 
nej śesjd olń~ęto całk<)wite poro- Wachodniej, pom grśn'lcam1 Zwlląz­
zumienie oo do zaleceń rt.ar6Wtno na ku Radzieckiego". PowSllechn:le wia 
tury polityC7!Dej, jak ! mi.llitamej - domo, ze Zwtiązek Rad!Zleclcl w la­
w sprawie uda:łału Naemł~c w połą· tach 194S - 1948 znaC"l.nie zreduko­
czonych siJach zl?rojnych''· wał swe siły rzbrojne w wyniku prze 

W ogłosm~ 19 grudnia 1950 r. prowad.zenda szeregu demobil\mcjł. 
komunikacie rady paktu e.tlantyc- Jednoaześrue rząd radziecki wyco­
kiego czytamy: „ltada paktu atlan- fał swe $:1Jy ebrojne rz terYt<>rltUn in 
tyck:iego stwderdrziła j1;1dność poglą- nych państw, pozostawiając je tyl­
dów swych członków w sprawie ko w tych krajach, w których prze­
wkładu Niemiec do obrony Europy'' t>ywan.te radrzieckich slł zbrojnych 
i „wezwała rrtądy USA, Francji 1 przewłdrlJłane jest odpowiednimi p0-
Wielkiej Brytanii do dalsizego prrze„ ro<rumieniami, zawartymi między 
studiowan!la tego zagaf,itllien1a wspól ZSRR, Wielką Brytanią, USA I Fran 
nie z Niemiecką Republiką Federal cją, 
ną". 3 Nalety równi~ przypomnieć, 

Wdadotno powsa:echnie, ł.e obecn.le !e właśnie rząd radziecki nie-
pertraktacje w tej sprawie prowa- jednokrotnie wysuwał w Organlza­
dzone są przy udzlaile byłych gene- ej! Narodów Zjedńoczooych prop0· 
Młów hltlerowskl!ch, a ewłaeZC!t.a 1e zycje w sprawie redukcji sil zbrof­
nerała Hansa Speidla, byłego szefa nych i rzbrojeń oraz ustanowienia 
srztabu armil Rommla 1 generałą odPowiedniej kontroli młędżynarodo 
Adolfa HeuSl!ngera, byłego $ZE)fa .weJ. 

stwle Waldka. Ale przecież faklem 
jest, że Waldka zastrzelono z pfiłole• 
tu ks. Gadomsldego, a sam oskarżo· 
ny przyznał w toku śledztwa, że wie· 
dział dla jakiego celu potrzebny jest 

Ka. dziekan Oborski nie wyrzucił J'„upce pi~tolet. Stwierdził to na roz· 
ł..upkl Nie próbował wPłyną6 na or prawie również t.iupka. Oskarżony 
ganizację, by zanlechała tej zbrodni przyznał, ~e przyjął od Łupki spra­
czeJ myśli. Dal mu natomiast pole wozdanle i morderstwa i przeliczył 
cenie, · by ptzy1ł&ł do niego matkę, naboje pozostałe w magazynku. Cóż 
s kt6r' chce w tej sprawie m6wl6, to jest. Jeśli nie pomoo w zabójstwJeł 
- 1 przy.Jamie go poie,nał. p 

stwierdza, to oborski, st\Vi~rdza onur! r~jestr „ z.brodni 
to Łupka, etwierdza to Grabinska. reakcy1neJ częsc1 kleru 

Fakt ten ma olbrzymie znaczenie, I . . . . . 
albowiem _ jak zeznał ks. ObOrski .N~e pierwszy. to raz ~slęza za1mu1ą 

ro pt'awle _ zdawał on sobie do m1eisc-a na ławie oskarzonych. W śle 
::'a11n~e sprawę, ze orpnlzacja pod pej, z~ciekłej niena~>Viśc~ do tego 
ziemna prowadzi do morderstw. wszystkiego, co dzie1e s1ę w Polsce 

Oskariony Oborski kłamie, gdy do tego wszystkiego, co się buduje I 
wbrew z~anliom ŁU·Pki t Grabiń- tworzy w Pol!lce i Vie wszystkich kra 
skiej tw.ierd>zJ!, jakoby wówcms ju* jach obozu pokotu - reakcyjna część 
Grablńsl«l podp1.sahl dokument kletu nie cofa su~ przed żadn' zbro· 
śmierd na 11yna. W toku prrzewoliu dnfJl. · 
sądowego ustalone mstało, że Gra- Ponury I długi Jest . reJestr zbrodni 
bUiska ' doltument ten podpwala w tych, którzy wzięli do jednej ręki 
dzle6 zabójstwa Waldka, a więc w brewian lµb różaniec, a do dru(iej 
kllk• dni po rozmowie s Oborskim. Oskarżony Oborski, wykonu- rewol'Wer lub granat, w dzie6 odpra. 

wiali miłe prty ołtarzach, w których 
Jąc wolę organlmeli Po4złemneJ 1 zamtą11t relikwii ukryta była bro6, a 
podil!PJllC w perfidny ł laJdackl 
1p0116b do zabóJMwa Waldemara, nłe w nocy wydobywali tę broń i szli 
nie uczyttłł (llJI, ocalenia chłokloa - mordować lub morderców blogÓsla. 
nie WYkonał podstawowego obowląz wl6. • 
ku obywatelskiego i ludzkiego, Ks. Stefański Bolesław - przywód· 

Tyle gdyby S:f~ opiv.eó tylko M C'a bandy PAS, ks. Fertak Kazimierz 
z~ani.ach Oborskiego, a przecież - vroboszcz w Mrozach - organiza­
nde można pominąć zea:nań oskarża- tor i herszt kilku band NSZ, ks. Or· 
nej Grabińskiej - w~ółmordermy totowsld Wacław - dowódca bandy 
n:i i matki zamordowanego dziecka. „Murata„, jez1:1ita ks. Gurgacz Wła-

Cllla obrona 01karione10 podczas dysław - herszt bandy PPAN, ks. 
przewodu eądowego była krętai$ą Uchman Henryk - proboszcz parafii 
pr6bl\ ucieczki pl'Zed odpowiedział- Sieniawa, aktywny członek bandy 
11~cią, karną i moralną, Pod zasłoną NSZ, mający na sumieniu życie człon 
przepłs6w kanonlcmycb. k6w PPR, funkcjonariuszy bezipieczeń 

Ks. Gadomski dał •twa i żołnierzy WP. • 

mordercom bron
, Do tego długiego szeregµ zabójców, 

Uczeń ks. Oborsltiego .._ ks. Ga­
domekl nie odbiera od 1we10 nauClll)' 
ole la. 

Oskar*OiiY Gadomski próbuje za· 
przeczyć udzielaniu pomocy ·w zabój-

bap.~ytów, szpiegów dołączyli się 
kslęza oskarżeni w tej surawie: Obor 
ski i Gadomski. 

Obniżka zaliczki na podatek gruntomv 
Cały ten długi szereg zbrodnla.-zy 

w 1utannach wywodzi się z tej części 
reakcyjnego kleru, która uzurpując 
sobie prawo rządzenia duszami, wy­
chowywania młodzieży, nadu~ywa 
zaufani11 wierzących, aby z kazalnfc. 
w konfesjonałach, w poufnych rozmo 
wach po plebaniach, ku uciesze wro• 
gów Polski, judzić młodzież przeciw· 
ko własnemu państwu, własnemu na· 
rodowi, żeby szczuć brata na brata, 
matkę na syna. 

- za przedterminowe wykonanie rocznego planu skupu zboża 
WARSZAWA (PAP). - Bada Minłstr6w wydała rozponą,­

chenłe w •~wie obowiązku ułszczenła zaliczki na podatek 
P'IJDtowy za rok 1951 - w łenpłnie do dn.fa Z8 lutego br, Spła­
ta zaliczki została powiązana • realhao.11\ planowego skupu 
zboża.. 

GospodM'stwa o podstawie opo­
da.tkowania, przekraczającej 10.800 
zł., jak też wszystkie gospodarstwa• 
które nie apIV.edały w terminie dd 
31 grudnia r. ub. Z81Planow,mej na 
bie:i:. rok gospodarczy ilości zboża, 

Decyzja ta jest pt'Tlejavrem kon-1 go, obywatelskiego stosunku tych będą płaciły Ui3.liozkę n.a podatek 
sekwentnej polityki rządu na od- gospodarzy do sprawy planowego "gruntowy w wysokości 60 proc., o 
cinku rzbożowym, mającej Qa celu I zaopatrzell!ia ludnoścd miasit w żyw- ile dostarczą najpóźniej do 23 iute-
terminowe i sprawne wykonaJ.1ie , go br. pełną ilość ll'Jboża, zgodni~ e 
planu sktJtpu zboża, co umoż.liwia ność. rocznym zobowiązaniem. 
również udzielanie na przednówku Z drugiej &trony możliwość pod- Podwyższoną zaliczkę, w wysoko-
- pomocy zbożdwed najblirdzleJ po wyższeniia zaliCtlld. na poda.tek gron ścl 75 proc. wymiaru za rok -ub. -
tnr.ebującym gospodarstwom ma~o- towy w porównandu z msadnJmą obow!ąYMJ.ł będą płacić w11zyscy cl 
rolnym (np, na terenach podgor- . rospodarze, objęci planowym sku-
skrlich i t. p.). - starwką skierowana Jest przeciwko pem zboża, którzy w terminie do 28 

Przewidude się obniżenie wy~oko opom~ bogaczom i spekulantom lutego br. nie sprzedadzą państwu 
ŚCli ealiczk:I dila rolników,. lttórży do wlejskllm, którzy dotychctmS ociąga zboł.a w wysokości ustalotu•j w zo-
31 grudnia I'. ub. całkowicie wyko- ją się li'. pełnym wykonainiem zobo- bowią,~niacb pia.nowych na obPc• 
nall swe roame zoboWliĄz:arua od- , . . ny rok gospodarczy. Gospodarstwom 
stawy eboża, a podwyzszenie staw- wiązan, przetrzymuJąc zboze ~ my- tym a;a.11czka (w wysokości 75 proc.) 
ki zalimk:i dla tych wszystkich, któ ślą o pmednówkowej spekulacjd. zamieniona będz!e przymusowo na 
rzy do 28 lutego br. nie ·NYkonadą R011.1POrządzende Rady !Ministrów żyto w tak.ied lfości, by mrównać 
riobo'WlLąa:ań w zakl'eSl.e IJ~tawy mleglość danego gospodarstwa w 
zboża. · ~ wysokość ealicrz:ki na poda- planowym sl:upie, crzyli, że nastąpi 

Do chwili obecnej, pian skupu tek gruntov-v ria rok 19lil w zasa- ściągnięcie izalicz.k!i na podatek 
!Zboża na rok gos.podairczy 1950 751 dfllle na 60 proc. wymd·aru poda~ku gruntowy w zbożu (w_ zasad7.iie w ży 
zositał wykonany w pnr.esdo 70 proc. usta.lo'lego w roku ubiegłym. · cie) w wysokości niewykonanego 
Chłopi małorolni i w macei:eJ czę- Go&podra!l'stwa, których przycho· zo~Y·:amasp· Oleczny, trójki gromadz 
śoł średniorolni - oałkowic•e wy- • 10 800 ł w:lą7Jll.U się • pnyJętycb zobowiązań dowośc nie przekracza · z· kie i sołtysi wYJaśniają, obecnie 
w ramach rromadzldcb plan6w sku (360.000 zł. w daW:1ym .pieniądzu) i chłopom zasady usta.lMtia wysokości 
pu zboła. ~ które sprzedały zb<>ie państwu w ~liczek na Podatek gru~towy I 
Obniżenie wysokośol 08li~ :: pełnej iłości pmewidzianej w rwbo„ ::~a:::~ieg~c:0:t::~ ~:j 

podatek ~rfwy il ~~ ~~I wiązaniu na rok 1950 751 - korzy-

1 
później do 28 lu !;ego br., by uniknąć 

któ~y 6 OSi ' r1.0ł:~~e ':- jest stają 11. obndżenia WYSOkośal do 50 pl!Mlenia podwył.szonych mlłczek w 
~ ~d1 YI. urznałliu nailebote- oroc. zbożu. ścłuanYch Ja.k J>ode.łek.. 

Te riwyrodnlałe okatly ludzkie I 
ksJęźowskie nie zasłonią nam obra­
zu błę:iy - bojowników, księży -
patriotów, którzy ginęli w oboza-0b 
htłlerowskich, niosąc a:i do ostatniej 
chwili pociechę swym bliźnim. Wie­
my dobrze, :ie niemało księży z pro 
stotą I skromnoś.eilł pełni swe' powo 
łanie, łącząc je ze SZC2ei'ym umiło­
waniem ludu i ojczyzny. Wra~ z ca­
łym społeczeństwem odwracają się 
oni ze wstrętem od tych kreatur w 
sutannach, które zasiadlf na lawie 
oskarżonych. 
Cień Wałdka nie .iest jedynym, 

który patrzy w sumienie oskarżo­
nych. Zabito również Władysława 
Seweryna, nauczyciela - członka 
partii. 

Szcrzególną rolę odgrywa nauczy. 
olei w naszym społeczeństwie, gdzie 
trzeba ksrztałtować świadomość ludz 
ką na nową modłę, trrzeba uczyć żyć 
w społeczeństwie wyzwulonym z 
kajdan kapitalistycznego wyri:ys1tu i 
pon:iżen:ia. '!'1rzeba uczyć nowego sto 
sunku do pracy, nowego stosunku do 
lud~. 

Szary mundur milic.la.nta stal się 
tarczą, ludzi pra.ęy. To milicjant stoi 
na straży ładu i pomądku w na­
szym kraju. To milicjant stoi w 
pierwszym s7.eregu w walce cz op,ry­
~kami i spekulantami. z bandytami 
i dywersantami, szpiegami l sabota 
żyttami,' a kapral Kamionka, jak o 
ty:m św.la.doza ~anla świadków. 

był jednym z najdrt!elnie.1Szych tni­
llcjoa.ntów. 

· Milicjant strzegący budown.iotWl 
Polsk1 Ludowej, nauciyciel, wycho 
WUjący młodziet do tycia w te.j Pol­
sce I dziecko, które grozi meldun­
kiem o bandzn:e - oto otlary inspirowa 
nej praez ks. ks. Obor1kie110 I Ga­
domskiego bmdy. A Usta tych ofiar 
nie była bynajtnn.iaj zamkni~a, m6 
wlono o Sta9lurce1 którego także 
chclarto rrarnordować, mówdorio o 
nauczycielce Boratyń11ltlej, poblito, 
obrabowano Tekiele i Kon.lecrznych. 

Kuria w Kielcach 
zataiła przestępstwa 

Gdy się analizuje pnt.ewód sądo­
wy i rolę oskarżonych księży - mi­
mo woli nasuwa się py.tanie: A c~ 
na to bierarcb!a kościelna? C6l na 
to zwierzchnicy Oboą1de10 l Gadom 
skfego? ·· · 

Pkt. 8 1>0:tóZUm'ien1a mięc:by me.­
dem a ep:isk~teril zawartego 14 
kwiettl.ia 1950 r. głosi, te „kościół ka 
tollcki, potęp:Lając zgodnlie ze 1wy­
mi rzałożenl.ami każdlł ebrodndę, 
swa.Icsać b~'l!e równłei sbroclnłm" 
dz~l•ln°'6 band 11odsllmtta l będ'll.~ 
piętnował ł kal'al kon•ek#encJamł 
kMl~iczn~mł dąch&włe6atwo winne 
udsłału w jakiejkolwiek ~cJI pod­
ziemnej I ant:rpollkiej", 

Mimo uroczy&te10 rzobo\Viąunia 
karania morderców, b&I\dytów, 11zple 
gów w sutannach i haDitach - epi­
skopat nie wypełnił SwYCh sobowill 
zań. żaden rt tych rzbrodn1arzy nie 
rzostał izasuspendowany, od żadnego z 
tych itbrodniarzy epis~QPet nie od­
ciął s'ię, nie od~roddł. I w te.i spra­
wie, choć ksiądz Gadomski meldo­
wał swojemu bezpo..iredniemu 
zwierzchn~owl w kurld o swoich 
wyczynach - kuria rzataila te prze­
stępstwa. 

Choć wikariusz generalny ~urll ·bi 
skupiej w Kielcach Jaroszewicz i bi­
skup kielecki Kaczmarek dowiedzieli 
sit o przyczynie aresztowal)ła kil. 
Oborskiego i klY. Gadomakle10 - ku 
rla biskupia nie wyciągnęła iadnych 
kościelnych konsekwencji, 
Można by było zaoszczędzić społe· 

czeństwu gorsz11cego widoku dwóch 
klięży, siedzących na ławie oskarżo­
nych pod zarzutem udziału w zbrod 
ni dzieciobójstwa. Lecz pozbawienie 
przestępców, zwląza.nych z b11;ndami, 
święceń kapłańskich, oznaczałoby nie 
tylko słowne, ale faktyczne odcięcie 
się od podziemia i potępienie jero 
zbrodniczej, antypolskiej i antyludo· 
wej działalności. Ale ksiądz biskup 
Kaczmarek woli raczej znosić widok 
sutanny splamionej krwi, niewinnie 
zamordowanego dziecka. · 
Pamiętamy, dobrze pamiętamy, jak 

ks. biskup Kaczmarek tchórzliwie ko 
rzył się przed butem hitlerowskiego 
najeźdźcy, · jak mu sie gorliwie wy. 
sługiwał, lekceważąc całę patriotycz 
ną opinię publioznQ. . 

Po niewczasie ju,t, po ro.zpoczęci~ 
obecnej rozprawy sądowej, kiedy op1 
nia publiczna całeio kraju wstrzQ· 
śnięta została ponurą tajemnic3 wol 
bromskiej plebanii, ks. biskup Kacz­
marek raczył nadesłać pismó, zapo· 
wiadające ewentualne wytoczenie 
procesu kanonicznego przeciwko 
Oborskiemu i Gadomskiemu. 

Lecz miarka się już przebrała. Ka 
rząca l'ęka sprawiedliwości dosięgnie 
nie tylko spl'awców i inspiratorów 
zbrodni, ale i tych, którzy zbrodnię 
tę ukrywają. 

Pobłażanie - zrodziło 
zbrodnię 

Pobłażanie zbrodni - rodzi coraz 
nowe zb·rodnie. Drogą ks. Stefańskie 
go poszedł ks. Ortoto;vski, drogą ks. 
Ortotowskiego ...... ks. Gurgacz, drogą 
ks. Gurgacza - k11. Oborski i ka. 
Gadomski. Ale oni nie id" sami 

Ks, Gadomski ch1rie za sobt ban° 
do pod natW'ł ,,AP1 

• Gdyby ks. G&· 
dotnski potępił tę bando - lAl,pk& u.' 
przeątałby d2iałalnośoi, gdyby ks. Ga 
domski nie wręożył pistoletu pla za­
mordowania Waldka, a ks. Obonld 
nie udzieliłby l!Weio t'zezwalam1

', 
błby dziś Waldek. Milczenie hie­
rarchii ko~cielneJ w 11prawle Qurga· 
cza, Fertaka i włe1u innycJl ksiet1· 
zbrodniarzy sprawiło, te Grabłfiska 
zau:tata \ podpotzlłdkowała sie kałt­
dzu Obor1kiemu. 
Wspaniałe i bohaterskie a• trad1· 

cJe matki-Polki, matki-bOJownłczkl o 
lepsze, sprawiedliwsze Jntro dla 
ąwych dzieci, matki łolnłer~a walczt 
cego o Pol!lke Ludowa, matki budow 
niczego nowego zycia. 

A tutaj? Matka zabija własne dsłe 
cko. · 

'Wielka jeat zbrodnia tej · kobiety, 
jest to zbrodnia nie tylkq przeciwko 
llterze kodek~u, j1111t to 11brodnl• pr1• 
c\wko \ud'tko~c\. K\Q • \el )to'b\e\7 
uczynił abrodnlarko7 · - Ks. Obor­
•łtl, 

Tak, ktłtie ddekanłe - to k&iąd• 
ma na aumieniu nie tylko imier6 
Waldka, ksilłdZ ma na sumieniu atrt 
cenie tej kobiety na samo dno zbrod 
ni i upodlenia. 

Wina 'tlskarżonych zo11tała w toku 
ptzewodu al}dQ'Wego w pełni udowod 
niona, w 11~czeg6lności, jeśli chodzi 
o ze1nlinia oskarżonych Adamusa, 
Podsiadły, Barczyka, Łupki, Piwo­
warskiego, Rogalskieg<) I Krożela -
przy1nali sio oni do tego, że wstlł­
pili do ba.ndy w zamiarze walki 1 
ustrojem. Przyznali sio oni do udzia­
łu • napadach rabunkowych. 

Niechaj ten koszmarny procea eta• 
nie sit o s t r z e ł e n I e m1 nie­
chaj stanie !!lą dzwonem alarmowym 
dla tych wszystkich, którzy źamyka 
li dotąd oczy na niepoczytalne WY· 
bryki, blłdi nawet pobła:taU zb~od· 
niarzom. 

Wielka jest przecie! szkodliwoAd 
społec1na działalnośc\ oskadonych. 
Kary w tej sprllwie musz'ł być llZCH . 
g6lnie 11urowe. Nie motemy pobł&· 
:taó takim ~brodnlarzom1 nie pozwoll 
my zbrodniarzom za~łantać 1!9 sutan 
nfł, nie pozwolimy by zatruwali du· 
sze młodzieży. 

W imię ciężko naruszonego prawa 
:!ądam dla oskartonych: 

Oborskiego,· Gadomskiego, GrabłA­
skieJ, Adamusa, Podsiadły i Łupki 
~ kary ś~ierci. 

Dia Plwowarsklego i Krtżela 
kai:y dożywotniego wiezienia. 

Dla Barczyka - kar)' 15-tu lał 
więzienia i dla Rogalskiego - karJ 
10-ciu lat więzien'ia. 

Po przemówieniach obrońców, adw. 
adw.: Ostrowskiego, Rogowskiego, 
Liebeskinda, Peczenika1 Zawadzkie· 
go i l:Iermana, przewodniczący udzie 
Ja głosu oskarżonym dla wygłosze· 
nia ostatniego słowa. 

C>statnie sło'\Vo · 
oskarżonych 

Oskarżony ks. Oborski powt.órzyl 
swoje ptyprz;ednie kl'ętackie wywo.­
dy . 

Ks. Gadomski proaił sąd o łagood 
ny wymiar kary, co umożliwiłoby 
n'iu pracę dla spOłeczeństwa. 

Osk. Gt·abińska w ostatnim słowie 
mówi: 

, 1Wysoki · Sądzie! Podpisując wy· 
rok na swego syna, podpisałam to 
na siebie. Proszę tylko i chcę, aby 
Wysoki Sąd uwierzył, że tam, gdzie 
szła:m po słowo boże, tam spotkała:m 
się z morderstwem". 

Po~ostali oskarżeni oświadczyli, !e 
żałujlł popełmonyćh zbrodni i -prosza 
o łagodny wyrok. 



tll!IW:ili :! I I 'Z mar a 

Dbłcdile plahf imPerlalls,tęw. amerykańsk ich zdobycia 
hegemanil światowej zakończą się całkowitym bankructwem 

utoczgstgm posiedzeniu Przemómie11ie (oro. P. Pospiełowa na 
poświęconprn 27 rocznic.u zgonu Włodzimierza 

żałobngm 
Lenina 

UJ Moskmie, 

MOUW A l> CPAP). - PAEtaj~y ~y -~ ~­
n<16wienia P: Pbs~eło~ .. 

1
!J11 , t}~ystej_ - ~·~itnli. ~­

łobnej w Moskwie, pośW•ąbo»ej 27 rócżniey ~oliu 
Wło&rlm.ierm Lenina: 

Tawtttz;Ysee! . 

27 lat minęło od zgilńu . jean.e.o ~ na'rWl~c'h 
geiniusiów ludzkości Wie(łżi:rirtma Il!!Cą ~na. 
Wielka pa1:"Ha Lenina - Sta'llha a.a~ sw~ łlłSto.J 
rj(!Zne, na mi!l1·~ światQWą, zWylćłę$tWa otfiiiesliJne w 
cl-gu ubiegłego ćwierćwleoza. przede 1'i~zystłiim wier­
ności nauce Le11ina, jegQ n~lr.om. Nie$miert$lńe tiłee 
Lenil'la o.4Wietlają nśt"-Odo\W ńd.tiecklemu dri>gę <Jo 
komunizmu. Nieśmiertelna nauka Lerti~a bśwlet:l'a ca­
łej pra.cqjącej ludzkości ćlrogę walki o wnwoi~rt.le 
•pod jartzma lmperiallztnu. uia'Wl'lia prawa i pierspe$,łiy 
W":f rozw.o.Jl.1 spo~czeń'5tW<ł ludzkiego, ~awa· w!elk4 
wiarą ·w nieuniknione i ost11teezne ~9.'t~~two tei.vo­
lueji protMarlackiej nas d2lką besU11 - dll'lP;tWJ.t.. 
meta 

W 'i7 roczhic~ zgonu Wtodzifnihrza Ułnb *ilmli­
~ CZ\Varte wydanie D.rieł Len.l!\a, t'~ na 
pódstawie uchweł:Y ' KC WiCP(b) ~ rb'ku l,łłJ, ~ ge„ 
nialnyth praca\:,h Lenina, którycti Prll:flstućllłł~ie 
jeet k®iee:tnGścią iyciOWą a1a bułlitt~l<lllly(:h kómu­
ni.nńu, z:i1a:jdujemy ws!uwania, ~tóte pamajQ.Jlł głębiej 
zrozumieć wepqłczesn~ syt'!4ację :POJityetin, i wyjaĄ,t1ii: 
sitojące przed nalfli zadania. W Cd:Wib'ty;tn wy<łaniu 
~l . Lenina, na.ipeli0iej$2ym w póTÓ\Vtlarsi.u 'Z: po­
ptUdnimi, opubllko,V*tto w1ele no~ł\ rna:teri&łów i 
dokumentów, m. !n. zawiei:'a'Jącyc)l ocenę ~.riali.mu 
amerykłńskiego pn:ez WtOdżlmlfi'rza Ifiiaa Lenina. 
w materiałach ty-eh i dokumentaeh abłzernie i;IO'ka-. 
zano rolę imperializmu ameryłMÓlflki~•o jako akt'yW„ 
nego organil:ltora i inspiratora lntet"Wencji 11br{)jnej 
~tńwko rhklde'.f Rosji. .Rad'tieeki~ w 'Pietwezy(fu Ja­
ta.cit jej iBtmenia. 

W &~tle współcmeom~) sytuacji in.!ędtym.red<r 
W#Jj, gdy imperi.a:lliirn amery.kań*1 WYlltępujł! ja!«) 
k:ieri)wni~ sua oootu .Poiłżepoy wo5tnn'.Ycb pró­
we.d1i o'ołędny wyścig zbro:leń, rozpę:ł&ł krw.aw.\ atre­
s.ję pmeciwko mUująpemu pokój nat-odo\vi korłan­
skiemu, przyrotcnvuje no.,,"'6 na!M~ we>jcmne na ·kraj 
soejel<faimu - ZSRR, eqro~jakiP. JuitJJ'l iie\nokraeijt Ju­
doWctj ;i Chińską Republi!<ę LudQWi - lenll\óWSka 
charakter'51yka lmpeHalmt\u 1uneryk:ańskle10 jei;t 
szmególlllie pouczając.-a i głęboko aktualna. Lenin 
wskazywał, t.e impetlal!Jtm runeryka.tiaki litarn ing<!ru­
ae w fiiPraWY Innych narodów, tn1eruje w dt·ótfze f;J:i!z­
po§redniej Interwencji wojennej, ujarzmia je i dłatV:i 
pęUą &lodu. Lenin niejednokrotnie ~odkreślał a&:re­
sywną, crabi~ rolę •mperilslfamu '1m~y1uński~1ó. 

Leninow~ka ocena :imperialutnu aMetylcańskiefO 
ujawnia br.zenie tej ehrodniczej poJ1tY!k1 na:rti•lll• 
wsp6lp'racy milędz:vt\'etOd01!reJ i !'Oel>alanda nów~j "Wj­
ny w eitlu zdobYć!a b(;-~t'llMiii śWjało'Waj, kii;ótą koła 
rztldqt~ USA z.a~ęły p~dtiló „61'.će po dkbń­
c:qftia dr\iflaj wajny ~ 

laS~Ja fmperieUetdw. ~(llidch • if;mt..­
wy l'Olyijekie, ich <ląt.eme dl!) lldła~da l"hrl>lutj! ro­
syJ*isj, aby oałk~Je'l.e ujerim!J6 !łcle34' i ))ft ;pree­
~ rabow.ć d9J boC•ot- natunr111e. ~Y -14 
JeaP.Clle pned pe~21le-M1łdtm t91T ~ 

Po nwolucjt lutowe) finpetlidiiel -~~•fll!re1 
W918lk1imi. 1pó11:1W:rni ~t1.'łl!li lttifttrre1\to1Ucyjną ko­
alicję Kliereńałd6'&o - lYfillultowa, ir.aopatrują1;; kh w 
m1:11a.nłowe aumy, -.by zdhlw.ić ire...Olu<tj~ ros~llk• i 
~:f.a.rani~ Iłó;tję, kłórlł . t~laliłci •e:~lui.scy u­
airęli .łbż ~tować J11ko swą „k~'·. Wartio, ~rzY'­
Po.triM$6, że !Uńbtls!cfor USA w !łot!j1 ll\rań.t'le w u.to­
padzie 1917 r. p)'tał sekte-tatJllil •tanu USA Lanatl'l,I~: 
.,Jak ~ę Pf.B 1.A~tl'u\'e ha fu, aby ~ ,Rosjlł post~pować 
tak, jak a: Chi.nami?" <FOC"eiłll &UW>m Ifta Rulltia, 
V. L p. 2a6). 

Mowa była, ttl'J!er. ja.Rna, o łtarydl, 'Pt\~6nl:al1l'Ych 
~n. Oll'IOtal\yeh n:ie&ś»"awfedliwymi uja:nz:rnmją­
c;vmt tr.aktatami, które nar.rueiły Im tri~ impe­
rlalietyez.ne. Obeehle, po hlstoryamych !:Wy~~stwlich 
włelkieg-0 nar-0du chi6&kiego, Włlibpłć :należy, Cl!Y na­
wet tępi dyplomaci a~cy.luińsey ośmieli\ się ta­
kim j~ykiem mówić o Chinach. Obec.nie, jak t<) si~ 
móWli, za krótkie mają ręcie. Zwyei~o \VieUei~j Só­
c)aJ.fstycmej llewolucjl Pai.d7Jiernlkowej, k.iflrowartej 
i inspirowanej ptte>i: pal'tię Lt-niM - Stalłna, urłto­
w.ało &amod~elność I nl.:v..aw1$'łość nUzej Ojeeytny, 
~wało Ją 'Przed ~tell\Yini zakuaami imperiali­
stów ametykańskid1.- Nie jest prT..eto przy.padki6m. te 
~ęst"M:> Rewoluo.li Ptźde.ie1'nlkow&j pi-zyMto 
:i ~łą ntenawfścl~ w ooo.tie mlliaM~r6w arrt~ty­
kańskich, kt~y od J><!CllJłt.ku ataa.; aię z.aeiekłtmi wro 
gamt Rosji Rad-zieck:iej. 

W pie.rw$v.ym de'krede Wielkit!'J Soejaliłtycmej 
Rewolucji ~atdz.iernlkOWe,j - w De.lm'eeie o Pokbju -
władu radziecka ótwąreie eaproponowała spraWie­
dli.wy pO'kóJ,' pokój z całkowatym zachowaniem równ6 
ścl praw wszystkich narodów, zapr~wała takli i>o­
kóJ WS2::vstk'\m wal~cym krajom, v.'l'lkamjąe ludom 
drogę do położenia kresu imperlalistycinitj iuzl. Im­
peria·Ili:ści amerykańscy, a!Jgielscy i francuscy, w:a.inte­
re90wanl w kontynuowaniu krwawej ~. ®rzucili 
Pl'OPM.yc)e młodej Republiki Rad:rJeckl~j. 

„ Wł·aśnie burtuazja analo - francuska i atnety-· 
kafurka nie przY\)ęła nasizej propozycji, właśnie óna 
OOlnówiŁa nawet rozniów rz: nami w tłPraWfo pomzech 
nego pokoju! Wlaśnie ona eachowała s.ię zdrad21iecko 
w stos\tnku do il'llteresów \1lsz.ys·tltich narodów, Właś­
nie ona pn:ewlekła imperialisty~ neź!" - w~'ka­
zyv,,tał Lenin w swym słynnytn „Liśłle clo robotników 
amerykańsldch" w $lerpn1u 1918 r<>ku. 

Dekret o Pokoju, potęiny a•pel władty r~wolucyj­
nych robotników l chłopów o .spuw.iedldwy p0'kój, wy­
iwłał szczególną nienaw'iść imperiallst6w amery.k$ń­
skich, dla których z..akońc.zenle woj~y b:tlo l'llekó­
myatne, 1dyż ciągnęli &zalóne zyikl z ł.a~ówień wo-

. jennych, 

Koł& iv.ądr.ące USA \SUfl w roltu 1917 bJł:t :lniejl„ 
ttJmtni głodowej blókad~ Rosji Radzieckiej. Ptua 
ar:rtetykańska przy tym r, eytrlCl'lJ1ą .-otet<>.śdił dO!lo­
sti. wówtu.ias, lit ~d ł!meryk~ński ztbl"Onll WYł:Vłan!a 
żY'Wle>śei do Ró~ll dó).lót)', dopóki „bolszew.fty pótó­
statua u wła~y i będą t~aUwwać aw6J Prótrlitn za­
waf'Clia pokoju" C~ien :Red6itions, 1918, l\u1J~. V. 1 
p. 2ff}. 

I~liści a:tnerykeńsey już na pc>cii&tku róku 
1916 &nuld plainy podziału lfosjii i l)rr..YiOt~rw~li w 
tyan celu beZ!POś~dn1- mterwenoj~ zbr<>Jną ~lw­
lro naszej Ojczyźnie. UcRc na łatw, mobyt2 ntekt6-
my łłnor8nccy i bezc:sehrl leń.alt0rr&1 e,mery:kańscy jui 
w6wczas doda'W'Ali sobie otuchy t'Wltefdt:"c, t..e ~ja 
etała Iii.~ tylko ,,pojęciem eeotNfiePJDYm'•1 wobec er.. 

gó "P.:oitlfl ja. bitzltarbU! gta~. Pe'W'!-en ~l;>l1, t~gi na 
uń1Yśle sehtił,or ·~ykaółki ~~ I'Qyn~ex:ter, 
~J:r4~yzµjąc Sil~ z ide<)l~~mu. iinper~ ~iee­
liieł~. z $y?n~1lią pl':&)'tai'zał ich o)>~ wyp(jwiedit, 
M Re~ja je5t i:YUrn poj~em geoffeafieznyfu i :nda:ym 
M.;bEij niidY . ftle ~. Jej zdolnl)Ą~ z~polehia si~, 
Qr1~H i Odbudowy ~!męta nil zawne. Naród me 
lStmeje„.'1 (Can~ession~l ke~d, v .• 56, . ~918,1 ~~· 2, 
i> 11 l'lD). :Mó~e o ~~hCJ1 Stanow ~JednQC!?rtych 
~ sprawy nątddów Eu.topy śi-Qdkow~ ·1 p<>łudniowo -
mcttbdhiej Pl>YIJldexi« °'. Wiaddt.ył na~tępnte z bez­
przykłłdii4 eot~lłl „ZnA~ni~ ważnie;j&tą ~ . tego 
j~t ~m dli~ na:lety toapótzą~~ . .si~ Ro~Ją.„ ~eJ l 70 
nli·ld~ll ludriQ6cill ! ~j ni~o~at;1c/tlonYlni ~paml 
t~, p~ i tnęt-1,i" fp. lH'fT). 

I11ny roWnfo „tiale1'owzrijcli\y" senator ahleryiuiń-
1tł Sh~rmait na pó~le&enlu senatu w. dniu 20 czerw:~a 
1918 r. domilgał iśi~ od t~ądu arperykansldego prztsp1e.: 
$ze'iiia i wmtozehla mtęrw&ncjl zbrejnoj przeciwko RoS]l 

ltadt\ee~lej ł zwracał priy tym szczególną uwagę "rząd\t 
na t.Q, jakini. łakomym k~śkll!m [e$t Syber!~. „Syf>~rla 
- toówit ~hermiu~ - t1> pole pszeru(2ne. 1 _ pastw111lta 
dla 6'ydła, u\ltjll(:e talli\ saili:ą wartość jftk 1e1 bogactwa 
illlneralnl!" (Cóll.gres1ional Jecord. V. 56, 1.918, part e 
pl 8064). Jednakże nie tylko na myśl o Syb~ti~ płonęly 
oczy drapiezców alll6r"/kańskiob. Kaukaz i Je(ł~ l!lo­
!:Jaetw• natural11e. w fli~mniejs"YJD stł>J)niu przyc1ągBły 
Ich zachłąnne sp0jri~la. 

Prbzydełlt Stanów ZJednodo:tiych Wlllion, ~t6regó 
Lenin w swym liście do róbotnikow ameryll;ańsk1c~ na· 
zywał ,,,zerem rn\Hatderów a.tnervk'•t\sldch, zauszrillth!m 
r~lnaw kapit.alistycżl'ryt:b" fDziiia, t1 XXV~il,, str-. 52), 
\;ył jednym :z głó'Wńyl:h ~11spJr~toró.w z~ro1ne1 niter· 
wencji mlędzy'natodówl!go imJ)enal!zmu prueiwk.o nlio~ 
dej Repulmce Raddeckiej, mterwencjł do\ony"".aneJ 
pdd płaszczyldein pbłudnych i <:1ikłamany~l1 . frazesow o 
tżeko'mej ni~ingerencji w aprawv rosv1•Jde. 

w latach t91&-192Ó imperdaliścl alńetyka1iscy dą­
ży1t do zni!zczenia państwa radz~eckieg~, Wkr6tc:e Jlo 
WtelkiilJ So€jalistycznej Rewblucj1 Jłaidżietn1koweJ dy· 
płoi;naei amerykańscy zaczęli organizować . k~ntrtewo­
lucyjne •piski przeciwko władzy railziec:kleJ, na ter(­
tod\un Rosji Radzietkiej wysłano źołnierzv amerykan­
skith w celu beiipóhedniej ilHei'wencji. Pod fałszywą 
tl&gą „zan\bllk.lej detąotraejł" imperla:llścl amerykaństiy 
i wysłan.e prze'll nich ..,ojska Utleryka~kie p()pieralv 
najgorszych kiltów natodµ ro•vtst1„go, z.-1adlych 
Jr.bntrrewolucjonist6w i JD.onarcllistów - K;tll&uk•, Mil· 

· 1era, Denlkińa i inuvtb błałotward:lłetc'hv. 

Lenin wykazał, że amerykański imperiaUzm ukrywa· 
jf\Cy si(: p6d maską ,,demokracji" pod żadnym wzglę­
dlm) nie jest le}!lszy od bestialskiego imperializmu nie­
qtieckieso i że imperializm amerykański zmie_rz~ do t.a­
leie!Joż haniebnego kresu, jaki spotkał bnpenalttm me· 
m.iecki. 

„Widzimy - powiedział Lenin w li$topadzie 1913 r. 
na V'I Wszechrosyjśkiro Nadzwyczajnym Zjeździe Rad 
- jak Anglia i Ameryka - kraje, które w większym 
stopniu niż iflne miały możność utrzymania &ię jako 
reptlbllkl demokratyczne - tak sarno dziko, szaleńc-z:o 
zapądziły się, jak w 'woilD czasie Niemcy, i dlatego 
tak; samo szybko, a może jeszcze szybciej, przebywają 
drogę dó tego kresu, którą z takim powodzeniepi prze· 
był imperializm niemiecki. Początkowo rozparł się on 
niewiarogodnie na trzy ćWiercl Europy, roztył się, a 
porem od razu pękł, pozostawiając za sobą okropny 
smtód. Do takiego końca podąża tera.z imperializm an­
fllelski i amerykański" (Dzieła, t. ·XXVIIl, str. 138). 

Lenin wskazał na to, że imperializm niemiecki w 
191 B r. sam się pogrzebllł, gdy wystąpił w charakter.ze 
ituśieiela rewolucyjnych robotników i chlopów Rosji 
i Ukrainy; ~dyscyplinowana armia niemiecka uległa roz­
)iładowi. 

„ ... 'tym bardziej ...., za.powiadał Lenin - lmperia­
liżm angielski i a.mery.ka6ski same sil': pogrzebią, gdy 
podejmą taką awanturt;. }i:tóri:i doprowadzi je do poli­
tyc::tnego fiaska, gdy skażą · •we wojska na rolę du· 
11ideli i żapdatmów całej Eurepy", (D:deła, t. XXVIII, 
str. 141), 

Jakże ąurowym ostrzeżeniem brzmią le słowa Le­
runa dla nieo)ti1dmanych szaleńców politycznych, spo­
śród k& r.ządżących US.A, którzy w dążeniu do pano· 
wania nad $Wiatem % szaleńczą szybkością spychają na­
rlid amerykański w otchłań newej, trzeciej wojny świa­
towej. 

Dr.i§, gdy itnperialiści amerykańscy, któn:y nic 
nie zrozumieli i niezego się i1ie nauczyli z lekcji hist9rii, 
kroczą dQsło'wń.ie śladanii imperialistów hitlerowskich, 
te J'ruttlcze słowa leninowskie brzmią ze szczególną 
wstrząsaj(lr.ą siłą! 

Lenin uczył, że ,,anglo-amerykański imperializm jest 
taką sainą bestią" jak imp$rializm niemiecki. Dema­
Jkująo 11lany i dilałalność imperialistów anglo·amery· 
kań5kich odnośnie dhtwienia i ujarzmiania narodów· 
Rosji i Europy zachodniej, Lenin mówili 

,,Idą, by zgnqbić naród, który pt2edl.odzt do wol­
n<>ści od kapitalizmu, idą by zdławić rewolucję. A my 
powiadamy -z: absolutną pe:w-nością, że teraz. ta na­
żartą. bestia stoczy się tak samo w przepaść, jak sto­
czyła się bestia imperializmu niemieckiego". (Dzieła, 
t. xxvm. st.r, 140). 

H•nl;bną i nitc1e:rtmlił rol~ odeg~y wójska int~r­
w&nt6W' ani.6rY1r.llńskiCb na Póhiocy, gdzie wra-z z błłiło­
gwa~dzistallli w be~tltl!!kl sposób W}l1ńordqwały i z11-
i'fi.4czYłv wiete dzii!siątków tysięcy Ro11Jan1 a pod pre~ 
tebtem „walki z łXlts21•wbqiem" 71rahawały i wywlbiły Płasko wszystkłclr prób obcej interwencji zbrojnej 
olbrzymie m~oi Di&'&wykle c~ycb aqiowoów. przeciwko Rosji Radlieckiej oznaczało niezwykle do­

nloiłe zwyclę~two ąias pracujących nąd imperializmem 0

Dla cbarall'tery9tyki póetqpowanhł 11dembkrafó""' miw;dzynarodowym. To lft'ielkie zwycięstwo młodej Re­
aJQ.irykafttklch wylłt~czy pawJedBley, że całe teryfo- publlld Rtd'Z1eckiej nad nie:i:liczonymi wrogatni J><>eo 
rttim JCr11ju l»Olnóe\),eQ'O, •gan~ięte przez oltupant6w twłerdzlło 111goclność :r prawami histońi Wielkiej Pat· 
a•ervkłłiskó·angltth1tieb, pokiyt• b\fło gę•tll sleclą d1le~owej Rewolucji Socjalistycznej, tt6ia zapo­
wi~~r\ i obMbw tonc•tracyJnycb. 11).tel'W61lcl 11mery. n'tkowała nową erę w historii ludzkości. 
kaftlkcJ.anglel!cy i it:h pachoł!łowie ......, ł>iałogwardsiśd 
wtt-dli ia krtly Wiele 4z{esi-tkłrw tyw1tty ltoclJan. Mówiąc o niezwykle doniosłym znac:re11iu faktu roi· 

Mee impettalitt6w amery'kat'lllkfch zbrociione 1111, bida zbrojnej interwencji imper.ializmu ll!iędzynarodo· 
•-• 1 a 1 k wago, tentn w proroczych słowach stwierdzał w paż-

kr\tllą llosjan. Naród Fłdi'jecł\d n gdy ni~ z pomn„ rw~- dzierni!f:u 1920 r.. że fakt ten jest 
11
niezmiemte watną 

wych zbrodni łe11towliki~h ,,(2yn6w bohftteraklch ' kto- lekóją, która pojra1zuje no przykładzie, na zachowaniu 
r~b doplliolU się n• Dł9ł!bj ~!e'tti interw&llcl amety- si~ wszyatk.loh państw. biorących udział w polityce 
kaJ\!>Cy1 św~atowej, że dzieło nasze jest trwałe, że niezależnie 

W latach <1bl:~j interwencji tbrojn•j i Wójny do- od t@lo, .Jakie podejmowanopy próby najazdu na Ra­
mowej nuód iadtiec.kt ocJwatnie l bo~lltllffko pt11eciw· sję i poczynania wojenne przeciwko Rosji, a próba 
stawił s\t ibrodnic:z~mu, grabletczetnu najlliit>wJ in· Łąka btldzie l>rawdópodobnie jeszcze niejedna, my je­
terwentów &meryU1\fktch, llftgielskich i innych oraz steśmy już tahartowani naszym d-Oświaciczeniem 1 na 
ioh najemników - błałogwardzi1t&w. podstawie faktycznego doświa4ezenla Wiemy, że wszvst-

lde te próby czeka iupełna zagłada. I po każdej próbie 
W ,,Odpowielkt n• pyt1tnl• dzi~rtikdrża •mery~ naszych wrogów okaż~my się jeszcze bardziej silni niż 

kańskiego·• w lipcu l~1 !ł r, W .I. Lenin dał ócenę l!IUldlem". (W. I. Lenin: Dzieła, tom XXXI, itr. 304). 
zbrodniczego nalazdu interwentów ainerykańiklc& Da 
nilUił z.lemlę or.u bob!ltemieco óporu, jaki •t•wiłlł iJll • Hist<>rla patwiel"dmła to, <:o Lenin w genialny spo-
naród rosyjski. &ob piv.ewldzial. Gdy w 1941 r. dmpeniiallizm hitlerow­

!ilti WYhodqwany :i . ~anniony 1Pn:ez. monopole ame-
„W stosunku tła Startów Zje&\~9nVch i Japo11łi rykaflskie wiarolomnie nSJpadł na ZWiązek Radziecki, 

- pisał Lenin - ptzy•'Włeca nam ptż6d~ wszystkim ten in,rj socja11.izrnu pod gepialnym kierown!ctWetn wiel­
ce! p6Utyc.-zny, aby oll•pneć ich_ 1,ez~elńy. zbród'Qiczy, ldeio wodza i stratega; to.wenysza Stalłna :rozbił Niem 
ra1'unkowy najaz.d na R,QJję słuzltcy Jedynie 'Wzbogace- cy h.itlet~wskie ii z niezwykle ciężkiej walki wyszedł 
rilu ich ~apttalistów, Obu t\rfl\ państwi>~ wiele razy Jes~..e Sll•lrtiejszy Jl!l.ż był pn:ed 1941 r. (Pl1igotrwałe 
i uroczyści~ proponówałiś'my pokój, ąle bnl n<lwet nam oklaski). 
ńle odpbwiadali i kontynuują pr~eciwko nill'll wl'ljnę, Dziś nasi naijba!'dzlej zaciekli WTOgQWie zmuszeni 
pomagając Oenikłrfb'Wi i Kełcutltowl, plądrując Mur~ są ip't!Zyu.nać ten niezaprzeczalny, hiS:toryczny fakt. Na­
mat\sk i Archangieiek, -pustt;sząc i rujnując zwłaszcza wet taki z"Wtcięty :reakojoni~rta, jak amerykański se­
Syberię wschódntą, gd~e chłóJ)i rosyjscy stawiają ban- nator Taft, 1Zll'lus1..ony był nieda.w.np stwierd7Jić że 
dytom - kapitali9tom Japi;>nii i Stanów Zjednoczonych pfolęg11owane przez amery'k.a11skrich agresorów piany 
Ameryki Półnoenej bohaterslti opór. \Vojny z R.osją na kontynencie europejskim prrz;y ipo-

11?ocy sił lądowych - są skariane na fiasko, że jest t-0 
Nasz dalszy cel polttyczny i gpsppdu.rczy w 6 t0 - ,,mwaz.ja tego rod2aju, która, jak się o tym ipr!lekonali 

sunk!l do wszystkich narodów, w tym równll!i Stanów ~a·poleon l Hitler, okazała :Sd.ę niemożliwa". (,,Prawda" 
Zjednoczonych i Japonii, jest jeden; bratersk~ ~ojm1:i; z 8 stycznia 1951 r.). 
z robotnikami i mąsa'mi praot1jącymi wszystktc;h. bez Po rozbioiu zbrojnej interwencji zagtwticznej, 
wyjątln1 krajów" • . (Dzieła, t. XXIX, itr. 411 - 4?8). I.J0h:in u<;zył, że pterwszyrn ~azem naszej polityki 

Dla scharak:tetyzowania grabieżczych planów i za- jest „być w wgotowlu. pamiętać, ie jesteśmy o~ni 
mierzeń itnperiatizmu amerykańskiego należy podJ<re· pnez lud&!., klasy, rządy, które jarwańe dają wyraz 
śil6, że tzw. „herold pok-0ju" i ,.demokrata" - pre· swej nadwyrższej nienawiści do nas. Należy ;pamiętać, 
zydent WilS<>n przybył na paryską konferencję poko- ie jesteśmy zawsre o włos od wszelkiego najazdu. Zro 
jo'Wą w sty02llliu 1919 r. -z: programem unicestwienia bjmy wsrzy;itko oo w ntlSIZej mocy, by zapobiec temu 
Republiki Radzieckiej i zupełnego rozczłonkowania nies:zceęściu" - -wskazywał Lenin. (Dzieła, t. XXXIII, 
Rosji. Miana przy tvm na uwadze, że „mandat" na atr. 12). 
administtowanie okręgów Kaukazu, oderw~ych od - Ana!l:iztrjąc sytuację ~ynaioodową po piei'W­
Rosji, winien być wydany Sta11om Zjednoczonym. &1:1:aj wo:jnie światowej, Lenin rzaznaczył, ze w wyndktt 

tej wojny imperialiści amerykańscy w.zbogac1U sie n.ie 
L&nln dowiódł w licznych swych wysttlpieniach, ie bywałe, naMbowailil łantastyezne bogactwa, stali się 

„wyidealizowana, demokratycma republika Wilsońa 0 • jeszcze bardldej bezC!lelni i a.a.czę.U jeszcr.e bez~elniiej 
kazała się w :llitoć!f' rzeczy fol'Tllą najbardziej wściekłf!!JO m.teezać r.lc: do .s.pr.aw innych narodów. 
imperializmu, n<1jbatdzit!j bezwstydne~o ucisku i d1i- „Mill:arden:y amerykańscy _: pisał Lendrn w swym 
wienla słal;ych i inałyoh ńarodów". (Dzieła t. XX.VII~. A...: 

„IJ!....,.ie do robotniików :amerylmńskil.ch'' - byli chyba 
str. 169). bogatsi od Wll!Zystkich i ma(jdowal:l 8.!lę w najbe.zpiecz-

Lenln naplęttlował imperializm ame?Ykański jako niej!zym połot.e.niu geografia:nym. Wizboga:crlJ.i s~ oni 
kat& i dusitlela wC)ln<>śd Rosji. jak.o :i:andatma. Burcpy bardriej niż wszyscy :inni. Ucrz.yirili &WYmi lenO:ili:ami 
Zaohć>dJ!iej, nawet najbogatsze kI'atje. Narabowa'1.il. setki mi!dardów 

dolal'ów. A ina kał.dym dolane - gruda błota z „do-
„Ok111;a1o łię ~ tnówlł Unin - źe .A~glłcy i A.Jile- c~odowych" dQl>taW wojakowych, które w lkażdym 

rvkanie wfatifpują w charakten:e katów i ża.ńdlirmów kroju wzlbogaoały bogaczy i doprowadzały biedaków 
~syjskiej w-0lnQŚci, tak, jak rola ta był• t'J)6łńHfla M ruiny. Na kafr.dym dol.a!tlie ślady lcrwJ. - z owego 
za czaa6w r0$yjsktego kaW Mlkolaja I, riie gorzej, niż morrta krwi. jaiką IPl~lało 1<1 m:illionów za'bi/tych i 2Q 

królowie, któtzy pe'tfllli rólę katów. Cdyl dłllwili rewo- rńilionów k.alek„.'' (W. J. Lelilln: [)r/Jieła, tom xxvm:, 
lucję węgieia~ą. Obecrtie rolę t~ prtejt i agenci Wil- sir. ł8}. 
son,, Dławtl\ om rewolucję w Au1tr!i, wy1tępuj1l w ~ 
roli żandarmów, stawiają ultimatum Szwajcarii: Ni~ Lenin wsruywał, że już w UH8 r. imperialirmn 
damy chleba, jeżeli n1e P.r2ystąpic!e do walki z tzl\dem a.n,i~sko - amerykańs.k! dążył do panowania nad 
bolszewickim, Oświadcuj14 oni Holandii: Nie ważtle IY.ristem. 
się dopuścić do S:lebie raddecidch przedstawkleli, w „„.Imperializm angielsk~amerykańskl stał się je 
pried'W2lym. wypadku - blokada. Nanędzie Jeh Jest •~ bardziej bezczelny i uwata siebie za władcę, któ 
prost• - stryczek głodu. Oto czym. dła'Wił nuody,". remu nikt me mbte się przeciwstaWić" - rn<wił Le-
(I.wn: J>złtlto t. xxvm, str. 11a~ Din. C:Ddeła. tam xxvrn, str. 353). 

ł 

Lenill nil lieznych pr~ykł:ldach dowOdtłł, że ka-. , 
tal nigdzie nie spra\aluje tak bezczelnie, cyńicmie l 
bezlirośnie władzy, jak 'W St1mach Zjedńoczonych, ml. 
mo wielu pięknych słów o demokracji, o równóśoi 
wszystkich obyWateli. j 

Lenin niejedno krotnie wskazywał, jakle potwome, 
bestialskie obyczaje - jut w&wczas, w· latach 1917 -
1920 - kultywowali amerykańscy pre>wodyrzy im~ 
riallstyczni, z jakirn okrucieństwem prześladawali re­
wolucyjnych robotników i w ogóle ZWQlent:ików po.. 
koju. 

„„.Wilson - )'rezydent najdemokratyczniejnej 
rept1bliki na świełit>. A r.ióż cm mówi? W kraju tym 
za jedno f:łowo, nitwołujące do pokoju, tłum szowir.ł­
stów roz;;trzellwuje ludzi na Qlicy. Pewnego duchow­
nego, któzy nigdy nie był rewolucjonistą, wyciągnię­
to na ulicę i pobito do krwi dlatego tylko, że głosił 
pokój" - powiedzi1d Lenir~ w 8Wym przemówieniu na 
konferencji robotników dzielnicy presneńSkiej w 1918 
roku (Dzieła, tom XXVIII, str. 337). 

Zwolennika pokoju, pastora Bigelow, o którym 
wspomina Lenin, ::biło harapami 20 ludzi w maskach 
i czarr:yclt opończach„. biło (jak opowiadał naoc:my 
świadek, korespondent dziennika „New York Times") 
systematycznie, rytmicznie: Bigelow wił się w mękach 
i wreszcie upadł. Bito ~o w dalszym ciągu, bito go, 
gdy już leżał. Ogółem zadano mu około 2 tysięcy ude. 
rzeń. Krew pomieszała ąię ze emołą1 ldórą umazany był 
ten nieszczęśliwy, a gdy ciągnięto go po chodnikµ do 
domu, r..ikt nie wiedział, ezy wloką trup!li czy ż,.wego 
jeazcze człowieka'/" 

Nieszczęsna ofiara linczu - Bigelow żył rn!mo 
wszystko. Udał s!l!ł on do Waszyngtonu wprost do pre­
zydenta, by. aię poskarżyć, Rezulta~ był jedr.:ak zupeł­
nie nieoczekiwany. Po dwóch tygodniach BigelóWa po 
stawiono przed sąd pod zarzutem „braku patrlotyDM 
i jawnego sympatyzowania z pacyfistami". 

W tydzień po tej haniebnej łlistorli Btgelowa, po. 
blto tak samo bestialsko 17 członków „Związku pn;e. 
mysłowych ro-botr.ik6w świata"; trzej spośród nich 
zmarli następnego dnia. 

Oto obyczaje imperializmu amerykańskiego, • 
„amerykański styl życia„! 

CharaktecyzująQ J'lwierzęce, odrażające oblicze I 
bezczelnoać imperializmu amerykańskiego, Lenin m6-
wił: „„. stoi przed nami imperializm w całej swe! na­
gości, nie uważa nawet za potrzebne okryć się czym­
kolwiek, sądzac, że i tak jest wBp&fliały" (Dzieła, tom 
XXX!, str 416). 

Lenin wskazywał, że grabidcza polityka imperta. 
lfzmu amerykańakiego już wówczas, w latach dwit­
dziestych, wywołyWała wmoastającą nienawitć nll!'O:. 
dów do imperlali:rmu ameeykansldego. 

,,.„Ameryka jeąt silna, wszyscy są teraz jej dłuł:nł 
kami, wszystko od niej zależy, wszyscy jej coraz bar­
dziej nienawidzą, grabi ona wnystltich„. Cała litera­
tura burżuazyjr.a świadcey o wzroście nienawiści f{o 
Ameryki" . - mówił Lenin na zebraniu aktywu moskiew 
sklej organizacji Rosyjsłtiej Komunistycznej Partii (bal 
szewików) w grudniu 1920 roku. (Dzieła, tom XXXI, 
str. 419 - 420). 

W swYch pn.emówieniech na temat polityki . ....._ 
nłC'llr'_ej W. I, Lerdn podla'eślał ZQ\W?.e niezmiehne d"'° 
żenie Rosji Radzieckiej do pokoju. 

Wyjątkowo Wllł.ne zne~ie ma odpowied~ Lenina 
(luty, 1920 r.) na pytania korespondenta dzier.nika a­
merykań!lk:iego „New York Evenmg Jourr.al", ogło.. 
szona po raz pierwaey w cawartym wydaniu dzieł Le­
ni.na. 

Ler.1n odp<>wiadał ną pytanie korespondenta, jakie 
są „podstawy pokoju z Ameryką?": 

„Niech kapitaliści amerykańscy nas nie ruszają, 
- my iph nie ruszymy. Jesteśmy nawet Jotowi za 

płacić im w złocie za potrzebDe dla t1·ansportl,t i pro­
dukcji ma:;zyny, urządzenia itd. I nie tylko w złocie, 
lecz również w surowcach''· 

Na pytar.ie „Co ątot na przeszkodzie takiemu po­
kojowi?'' Lenin O<J,powil!dział: 

„Z naszej stróny - nic. Ze stl'Ohy irtiperłalistóW 
ame1-ykańskich, jak i wszystkich innych - imperia 
lizm". (Dzieła, tom. XXX, sw. 340). 

Drapieżny, grabieżczy ch!lfilkłrer amerykańskieg<> 
imperializmu, jego 'Clążllnle do panowar.ia nad świa­
tem, do µjarzmienia Azji i Euro~y, o czym mówił nie­
jednokrotnie Lenin - te ceeny amerykańskiego im­
perializmu ujawniły się z WYjątk()wą siłą po drugiej 
wojnie śv,riat-Owej. Imperialiści amerykańsko „ angiel­
i;cy w SWYlll <tążer.iu do ustanowHmla panowan~a nad 
światem, rozpęf;ują na coraz szerszą skalę krwawą woj 
nę kolonialną przeciwko narodom Wschodu. Wojska 
amerykańskie dopµszczają się niesłychar.ych zbrodni 
na ziemi. mtlującego pokój i wolność narodu koreań­
skiego, który z największą odwagą i bohaterstwem wal 
czy przeciwko agreoorom amerykańskim i wraz z o. 
chotnikami chińskimi zadaje agresorom druzgocące 
ciosy. 

Rozpoczynając Jwą zbrodniczą interwenbję zbroj­
ną w Korei, imperialiści amerykańscy liczyli na to, że 
uda im się przy pomocy masowych bombardowań i 
potwornych bestialstw zaatrdszyć i rzucić na kolana 
bohaterski naród koreański. Stało się jedr."lak zupełnie 
inaczej. Wojska iriterwentów amerykańskich, mimo ol­
brzymiej przewagi w sprzęcie techrJcznym i mimo 
zmobilizowania ogromnych sil morskich i powietrz -
nych, poniosły w Korei niebywałą klęskę wojenną. 
Wielu spośród tych, którzy niedawno jeszcze uważali 
imperialiun amerykański i jego armię za „potężne", 
a r.awet za „niez.wyciężone", poczęło się obecnie zasta 
nawiać. Prestiż militarny Stanów Zjednoczonych zo­
stał 'obecnie w oczach wielu ludzi w Eu.'l·opię 1 w A· 
zji silnie zachwiany. 

Z drugiej strony zapożycżona od hitlerowców kan 
dbalska polityka obracania kwitnących miast ! wsi 
Korei w „strefę pustynną", stoaowana przez drapie:!:­
ców amerykańskich, wywołała palącll · nlena'Wi•ć d~ 
imperfalizmu amerykańskiego wśród narodów Europy, 
a zwłaszcza wśród narodów Azji. 

Jak w swoim czasie lnt«wenćja atnerykafwika "° 
niosła klęsk~ w Roi;Ji Radzieckiej, tak poniesie ona klę 
skę w Karel. Nie ulega wątpliwości, te wszystkie 
obłędne plany lmperialist6w amerykańskich 2'.dobycia 
hegemonii światowej zakońoq 1iq całkowitym ban­
kructwem. 

Siłom wojny ł reakcji imperialistyczne' pneclw­
stawiają &ię potętie, stale wzrastaj11ce siły pokoju, 
demokracji 1 socjalizmu, na których czele krOety w:Iel­
ki Zwiątek Radziecki, z:iewzruszona ostoja pokoju 1 
przyjaźni między narodami. 

(Dal.y c:iłl - •. 4-eJł 
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Ustawienie Partia poko iu-
partia niepodległości narodowej erup partyjnych w zakładach pracy 

należy przeprowadzić ściśle według wytycznych KC W trzydziestolecie KP Włoch 
21 stycznia 1921 r. na XVII Kon­

gresie Włoskiej Partii Socjalis tycznej 
grupa lewicowych socjalistów „Ordi 
ne Nuovo" utworzyła Włoską Partię 
Komunistyczną. Do grupy tej nale· 
żeli m. in. tcy.r. tow. Gramsci. Togliat­
ti, Terracini. 42 tysiące b. członków 
partii socjalistycznej wstąpiło do KP. 

lity front walki przeciw fa5zyzmowi 
KP Włoch zawarła w 1934 roku pakt 
o jedności dllJi.ałanii.a z pamą leW<ico­
wych socjalistów pod wodzą tow. 
Nenniego. Ten pakt stanowi bardzo 
ważny etap w toczonej do dziś, 1 co­
raz większymi sukcesami, walce • 
jedność klasy robotniczej. 

W stymmu 1949 r . uchwałą Biura 
Organizacyjnego Komitetu Central­
nego PZPR powołane zostały w 
podstawowych org·a:n:itz.acjach partyj 
nych grupy partyjne. Powołano je 
w celu u51Prawnienia pracy podsta­
wowych i odckiałowych organ:iz.acji 
pairtyjnych, wzmocnienia ich , siły 
molYi.riZJa.cyjnej w stosunku do llillło­
gi oraz rozszerzenia możliwości po­
litycznego oddziaływania na grupę 
związkową, Zl1VIP-owców, crzłonkinie 
organizaq,ji kobiecych i na crzłonków 
innych organizacji masowych. Gru­
py partyjne miały poważne rzadania 
przed sobą. Ze wzrostem tempa re­
ali~acji Planu 6-letniego, zadar.i.ia te 
znaC'll1ie stlę powiększają, koniecrme 
jest rozszerrz.enie wpłyWu grupy pair 
tyjnej na bieg pirodukcii w naszych 
zalrładach. 

Dotychcrzasowe doświadczenia 
gru.p zostały ocenione prze-z Biuro 
Organiciacyjne KC„ które wskarzalo 
w uchwale rz grudnia 1950 r . na bra 
ki w tej pracy, podkreś1iło rolę gru 
py partyjnej i wytyczyło drogi 
wzmocnienia przy pomocy grup par 
tyjnych, działałności podstawowych 
organizacji partyjnych. 
Wykonudąc uchwałę Biura Org'a­

nizacyjnego z grudnia 1950 r. o 
pracy grnp pairtyjnych, łódzka or­
ganizacja. partyjna kontrolu je usta­
wienie g-rup w podstawowych i od­
działowych organizacjach par tyj­
nych, pra;ygotowuje się do przepro­
wadzenia wyborów noWYch organi­
zatorów grup partyjnych. 
Sledząc prrzebieg realizacji posta­

now.ień Egzekutywy KŁ w tej spro­
wie, naileży zwrócić uwagę na kil­
ka p;rżyikładów, rzebranych w estat­
nich dniach, które WYkamują, że 
nasz aktyw partyjny niPdostaJtecz­
nie· prrz.yswoił sobie treść uchwały 
Biura Orga~acyjnego, co prrzesrzika­
dza mu skuteczz;nie realizować ·te 
postanowieniia. 

Wsk:wania, zawarte w uchwale 
o zn11.ezeniu i zadaniach grupy par­
tyjnej, win.ny dotrzeć do każdego 
czł1>nka. i .kandydata par:tłi, a pme­
de .wszystkim do kaźdPt'o !'lMywJ.sty 
partyjnego, pc>prrzerz zebrania pairtyj 
ne, IT!Zeprowadzane obecDJie w tej· 
sprawie· zebranda podstawowych i 
oddziałowych organioocjd. parlyjnych 
wykazują niedostatemne przygoto­
wanie organ.i~acyjne, oo obnifa firek 
wencję. I tak na zebraniu jednej z 
oddziałowych organirl.aoji Nowej 
Tk'3ilni w Zakładacti im. J. Staiłina 
w dniu 18. I. b. r. na stan 38 człon.o-' 
ków i kandydart:ów. na zebranie 
przyszło tylko 16 towanzyszy. Komi 
tet Dzielnicowy i kierowlllJictwo pod 
stawowY'ch org>anirzacj;i wtiiney zwd­
cić ttwagę na rmiaczeirle zebrań, na 
których mają być omaw.ia111e rre.da­
nia grup partyjnych, posyłać tam 
najlepiej prrzygotowanych prele­
gentów. 

W najblli.szyeh dniach zakończo· 
na 2lOSłanie na terenie wszystkich 
komitetów dzielnicowych kontrola J• 
ustawienie grup pa.rtydnycb zgodnie 
z planem orgamiza.c,ji łódzkiej. Pra­
ca ta ~karziałia srz.ereg faktów nie• 
słusznego w ubiegłym okresie usta• 
wienia grup, oo powodowało brak 
k.ontiaktu cii::ł!lnków i mmdydatów 
grupy ~ prganimltorem grupy, jaik 
r6'wnlież brak konimtu między 
etzłonkaimi. ~a przykład: w tk&łni 
ża;ka'rdowej 2JPB im. J. Stalina do 
jednej grupy na,Ieżeli towarzysze, 
pracujący na dwóch oddzielny;ch 
salach produkcyjnycih; w ZPDz. iJD, 
Konopnickiej, do jednej z grup by· 
li włączeni towarzysze z różnych 
oddziałów produkcyjnych. 

W takd. sposób ustaw~on~ grupy 
nie mogły wy;peln:iać wY=aczonego 
im ~fiani,a. Prrz.y obe6nym usta­
wianitl' grup. czynny jest najlepszy 
aktyw ~D i podstawowej orga'!ldza­
cji, a mimo to istnieją jeszcrze nie­
jasności, na które należy wskamć. 
Trzeba wystr1iegać się mechaniczne 
go orga.nizowa,nia. grup „przy biur­
ku", gdyż doświadczenie towarzyszy 
z ZPB im. J. Mairchlewskiego, k ,tó­
rzy wyznacrzyli 21 towairzysrzy na 
jednym rz; oddrriałów przędzałinii de 
jednej grupy, a po SiPTaIWdzeniu na 

sali okazało się, że jest ich tylko 18, I ustawienia grup w tych samych za- czytamy ,,należy przeprowadzić wy­
świadcey o tytlf, że sprawa ~rup kładach można podać rz. oddrz.liału 'bory organiutorów grup partyj­
partyjnych, to sprawa żywych lu - przędzaln~ odpadkowej, gdrcie grupa nych na zeb~niacb grup • w tajnym 
dzi-, . . I licząc~ 27 członk_ów i ka~dyda~ów głosowaniu". 

S'l wypa~k1, ze t?warzysrz;~ chcąc I?racuJących na 1edną znuanę, :i;o- P raca przy ustawla.n_iu grup wy-
wykorzystac fakt, ze orgarnrza.torzy st>ała podzielona według zespołow kazała. naszem u aktyWowi wiele b ra 
?rup mają _iuż spi.s_runych członków Zgrzeblarek i. se.lfaktorów na dwie ków' organizacyjnych. Wiemy obec-
1 kandydatow nalezących do g.rup grupy. Ustawienie w podobny spo- nie że na niektórych odcinkach pro 
prz~z. nich ~tie~owanych. próbują sób grup p~rtyjnych zwiększa ich dukcyjnych mimo dość dużej ilości 
nagląc ustaw1erue grup do „zeszy- operatywnosc. zatrudnionych nie posiadamy żad-
t~w", co oczywifoie jest z gruntu Należy jednak pm~strzec towa- nych ogniw partyjnych lub nawet 
rnesłus.zne. . . . rz~szy prz~d ustaw1a~em grup s~ła pojedyncrz.ych członków partili.. Tuk 
Uchwała ~mra ?r~ani~acyJnego da.i~cych _się wyłączrue. z m~-Jstro'Y, jest w Zakładach J. Marchlewskie­

KC "."skarz;iJe wyrazrne. ze g~up~ co J~St. ruesluse,i;i~. gdyz maJstrow1e go, w ZIPB im. Dubois, gcWie :rn jed 
partyJlla „Jest zespołem członkow 1 powmru wchodzie w skład grup pair nym z odcinków na 60 robotników 
kandydatów partii pracujących rów tyjnych złożonych z robotników. jest jeden członek 1Pair1JiJi. 
n~eśn~e. w wyra.żnie w~odrębnio: Były także. wypa~kii. pla~o~ania DoŚwiadczenia te winny być wy­
neJ czę~c1 zakładu (oddziale, _sa.~1, grup, do kto~ych mieli nalezec tył- korrzystane przy przygotowywaniu 
agregaCll~, . zespole mas~yn, tasm1e ko cz~onkow~e . ~~ekutywy P?dsta- przodujacych robotników produk­
ru.chomeJ _1~p.), pozostaJących. w sta wov:cJ orgamza~.11 a,Jbo etatowi rad- cyjnych ·właśn!e z tych zaniedba­
łeJ ł~~.~nosc1 ze sobą, w czasie pro- cow1~ rzakładow1. • . nych politycznie odcinków pracy do 
dukCJl .. . . Dąz_ąc do . opera.t~wnosci ~rup wstępowania w srzereg,i partii. 
IstmeJą Iltleuzasadmone opory ze partyJnych me na,lezy tworrzyc w . . . . 

strony niektórych towarrzyszy przy biurach grup składających się z ,pra ~asze komilt~ty dz1e1nicowe zda-Ją 
wykonywaniu tego właśnie wskaza- cowników umysłowych sprząta- so_b1e_ sprawę, ze P:raoa P~ZY usta: 
nia, przez próby pozostawienia czek. w1emu .grup partyonych Wlll?a byc 
grup partyjnych pniekraczającycb Należy wyciągnąć odpowiednie pomocą ~rzy . uporządko"'."aau~ sta­
limbę ponad 20 członków i kandy- wnioski z doty~hczasowego pnebie nll: orgamzacyJnego orgaTIJ10ac-1~ par-
datów. gu akcji ,przygotowawczej wyborów tyJnych. 

Akcja nowego ustawiania grup organizatorów grup. Tmeba parnię- Wska.zania uchwały Biura Organ"i 
partyjnych przebiega prawidłowo tać, że nie można odrywać organ1- zacyjnego KC w sprawie p racy gru;p 
w ZPB im . F. Dzierżyńsldego. 'Do- zatorów grup od pracy produkcyj- par tyjnych dają nam poważny oręż 
tychczasowa grupa w nowej szar- nej i oglądać Slię za towarzysziarni w walce o podnoszenie m;-ir.mn pra 
palni licząca 13 członków i kandy- nie związanymi ze wspólnym war- cy partyjno - organizacy:jnej przez 
datów pode.ielona zos·tała na dwie S!Z,tatem, maszyną czy miejscem pra zwiększenie operatywności grup 
grupy zmianowe {szariPalnia nowa cy. Można będzie wybierać na or- par tyjnych, przez rozkładanie tej 
pracuje na dwie zmiany), z których ganizatorów grup dawnych drzie- pracy na coraz to większą ilość 
jedna liczy 7 członków i kandyda- siętników, ale w wypadku gdy wy- członków, co w konsekwencji pozwo 
tów, druga 6 członków i k·andyda- kazali się oni dobrą pracą. li organi7.acjom pa.r tyjnym rozwią­
tów. Zaś w oddziale ,przędzalni (sta Zdarzały się też takie fakty, jak zywać i zwalC'ZJać jeszcze lepiej niż 
ra obrączkowa) grupa licząca 19 np. w spółdzielnii „Jedność", gdrzie dotychczas wszystk ie trudności. 
członków i kandydató.w pracujących sekretarz organizacji partyjnej we-1 
na trrzy :zmiany została podzielona zwał dwóch członków partii i zapo- BOLESŁAW MALINOWSKI 
na tray grupy ustawione według wiedział im, że będą organ:ieatora-1 lcierownik 
zmian. mi g,rup partyjnych. A przecież w Wydziału CHgaill.Wacyjnego 

Jeszcze jeden przykład dobrego uchwale Biura Organiizacyjnego KC KŁ PZ?R. 

Prawicowy odłam partii socjali­
stycznej - odłam Turattiego - da­
wno już przeszedł na służbę burżu­
azji. Jego głównym celem wówczas 
było hamowanie nastrojów rewolu­
cyjnych klasy robotniczej. 

• * • 
W czasie drugiej wojny światowej, 

do której Włochy. zostały wciągnięte 
,prz~ faszy,zm, Bariti.a Komunistyczne. 
wzmaga swoją działalność. tJdaje ~ę 
jej przeprowadzić kilka powam)WI. 
·strajków w fabrykach Mediolan• i 

l innych miast - pomim& ołb~e· 
go terroru ze strony faszy.stow&kiej 
tajnej policji OVRA. 

Po klęsce poniesionej p11Zez armie 
hitlerowskie pod Stalingradem, po 
zwycięskiej ofensywie rad2ieckie.j, po 
lądowaniu Anglo-AmerY'~ów na pe> 
łudniu Włoch, dla burżuazji &tało 

się jasne; że klę9ka faszyzmu :mOOe 
!łatwo prZeks~tałcić się w klęillc 

tych sił, które go powołaŁy do 7irf.,. 
cia. W tej sytuacji częśe burżuazji 

przestawia się na Anglosasów, Wie 
Włoszech następuje przewrót i Ba­
doglio formuje r.ząd, który ogłasia 
kapitulację Włoch, Od Rzymu a.ż do 

północnych granic Włochy z05taj~ 

olmpowane przez wojska bitłerow­

skłe, kltócym udało się opęować 
znaczną część ktaju, ~ ~ !i-­
ty.ludowej postaw;y rządu Bado~, 
obawiającego się dac broń do i.a 
maspm robotnief.ym. 

Wówczas zaczęła się bohaterska hi 
storia partyzantów - antyfas~t~ 

P O 11 .. ty li a znany w dziejach kraju rozmach. -skiego ruchu ludowego, walcząc~o 
Burżuazja ulękła się pers-pektywy dyk pod wodzą komunistów w nie~ 

ciężkich wa·runkach z faszystami l 
tatury proletariatu. hitlerowskim okupantem - hiflllom 

Wtedy kapitał finansowy przeszedł zakończona egzekucją kata i zdrajdf 

1{_·1asowa 

A w klasie robotniczej wrzało. Po 
·wiew Października szedł przez całą 
Europę. Na fali rewolucyjnej nastą­
piła we Włoszech głęboka radykali­
zacja mas robotniczych, mas ludo­
wych._ Walki klasowe przybrały nie 

rozs\j,rzyga 0 wyn1·kac· h pracy gm1·nnuch spo' łdz1·e1ni do kontrataku. Z jego to ramienia narodu włom'ego - Mussolini~,„. 11 ·"' renegat Mussolini organizował pierw- W chrw.iLi :ziaikońmenlia wojny '.Ałli:-
Ab ' ł · k ' o-Oległość chłopskieJ· chaty od skle- nicy bogaczy wiejskich działa.li w ko sze grupy faszys'towskie. Z jego to tia Komunti&tyczna ldcizy ok. 200i01li Y chłop na wsi mog zwię szac · ramienia róme ciemne elementy, członków. Od tego czasu ro"'"~·· 

d k · I · aby był w pu spółdzielczego nie przekroczy 11 mitetach: w Boszycach, w Zdz1a- -r swą pro u CJę ro mczą, R zdeklasowane i skorum}ł9wane, roz- na się nie:z;uru>kle 5zybki wzr.ost j stanie stosować coraz wydajniejsze km. rach, Bartoszówce, Rylsku i egno- . . . .„ z 
. •vi·e. , W Sadykierz' u krumoter·sk·a. grup poczęły kampa-nię · terroru przeciw sil. Już w listopadzie 1945 roku P""'• metody pracy, musi mieć zapewniony W tk } • ' 1 k 1 b · :r 

k ł , szys o za ezy ka chytrymi sztuczkami usiło-wała organizacjom i O'. a om ro otmczym. tia liczy ponad 1.700, tys. członków, 
nieprzerwany dopływ arty ·u ow prze z i' ego to ramienia na· terenie całe- stai'ąc s1·ę na1'51''-i'ei·szą par..:ą -!o. ł 1 · d · ego u·~ytku d l d · nawet przemycić na stain-owiSrko kie m " ~ mys owyc 1 1 co zienn ,, · O U Zl go krai'u w ścisłe1' wspo'łpracy z po Włoszech. T k aleiyt zao atrzenie· mie rownika sklepu spó-łdzielcze~o człon s:~:ii~Ó\~ ~si ~v ~e toJary spoczyw~ Rzecz zrozumiała, że nawet naj- ka. dobranej „rodzinki", reprezento- licją. i aparatem rządowym zaczęto. * • * 
na PZGS, działających w terenie za sumienniej opracowany. plan, nawet wanej w komitecie. organjzować faszytstowską kootrre- W pierwszej połowie 194'1 wk,u sta-
pośrednictwem guninnych spółdzielni. najlepsze zamierzenia mogą w toku Dopiero po gruntownej reorgani- wolucję. ·10 ąię jasne, ie partie burżu~a~e . .11 
W celu stwierdzen"ia, czy dany PZGtl realizacji zostać wypaczone przez zacji komitetów członkow~kich, ich Klasa robotnicza walczyła. &uch sz~zególnie najsil~~ej,szfl: partia re~.,_­
wypełnia odpowiednio swe zadania, nieodpowiedzialne, albo wręcz wro- praca. stanęła na odpowiednim pazia rewolucyjny ogarniał coraz to ,nowe ay1na - dn'Z'E!ŚCJJ~a d~okra~ 
tr·ze'-a. przede =-~zystl::m '!Jbadac',. J"ak go do władzy ludowej usposobione mie, O~t~tnio ... m,.,. dz~ld właśnie czuj d . . tk' t . Al d da pra _.., pr:r.eszły od "IH.i;yie1 dzitia1noii!1 "' ""' ·• · d tk' Dl t PZGS R · ,.„, · ., ziesią 1 ysięcy. e z ra " - n....i "· t · 1 ant.Wt'...-. ....,. 1•· •· przedstawia. się na obszarze działa- Je nos ·i. a. ·ei,>;o w awie ności członków komitetu ujawniono wicy socjalistycznej, chwiejna i· :t>eł· and. •:r;:..~ł'r1no"ra, v,cm::!. te' y~vuouuCMJ 
nia danego PZGS sprawa rozmieSll- pilnie baczy, aby kier(}wnicze funkcje w Gminnej Spółdzielni w Regnowie na wahań polityka cen.trystÓ"\Y' oraz· o .::'."'i~.: , s~ ou"'r..~r L,. •~ ........ 
czenfa sieci plaćówek handlu detali- w sklepach spółdzielczych pełnili lu- kumotra. kułackiego, który od dłuż· . ł b „ KP kt'' . tr.M.'.ll 1 ... ~1zm .1Uery6'<1l.ow ~ ...,. 

d · · kt' y h osta"'a ideolo k t . d . d ta wreszcie s a osc , ora nre po- . -.].;.„,-,,~ f t •• ....,_ • ..l.;„ eznego, jaki jest dobór personelu za· zie pewni, or c P " d - szego czasu rę ymi rogami os r trafiła jeszcze wtedy stanąć na czele 52~ .... ~ałł"'L'T·•1"""1i tti~SZ>'960°t'"::.'"fJ ~ 7' 
ro'•vno pQd ,,.zględem fachowym, J·ak· giczna, jak 1·ównież moralrna ają czał bogaczom deficytowe towary. b . "' pow·~ og a s a.„1e .... zy , żywiołowego ruchu mas ro otm.czyc.,., ·1 •- t · d · al. k -~ .... ~:.. -i klasowym, co robią komitety człon i•ękojmię, że będą. oni realizować z~ Ścisły k ontakt ~ umożliwiły faszyzmowi zwycię- awB. ~o wi_er zał1~ •. e aw~·~ .„ ~:Z 
kowskie, no i, rzecz prosta, jak odby łożenia. polityki klasowej na wsi. t urzuow1a w o-..a. pnera2:ona '"!!fit' 
wa się rozprowadzanie towarów tym celu w Rawie systematycznie Z terenem s wo. stem sił demokliafycznych w ~aju, 
wśród chłopów małorolnych i średnio urządzane są narady P'rodukcyjne Jasne jest, że pierwszym celem a- prZeszła do ~~o, jawnego teqa°,-
rolnych. · 1pracowlllJiik.ów PZGS, na ik\tórych pod J>opiero stała. łą.czność z masami, taku partii f11szystowS>kiej stąła się rut policja prowokuje ~cm. sttze}a 

daje się dokładnej analizie nie tyl- ścisły kontakt PZGS w Rawie z od- KP Włoch. W maju 1922 r. uzyskała do robotników i cbłop6Y.\ Wioseł' 
Dbałość O spółdzielnie ko dział,a,lność J?IZGS, Jako reynnika d<>lnym personelem i rzeszami . człon Partia Komunistyczna w wyboraćh do chadecy chwycili się wypróbowane· 

Produkcyine kierowniczego, ale i poszczególnych kowskimi umożliwił mu wykonywa.· parlamentu 305 tysięcy głosów. Wy- go . śroc;lka mię_d:zynamd'o'lllej r~ 
o> GS oraz placówek handlu deta.licz· nie swych odpowiedzialnych zadań. bory te nie dają zdecydowanej więk... - dolkcma1i 7iam:aohu na wodza wlo· 

Gdybyś.my pod tym kątem widze- nego w terenie. Towarów w sklepach gminrnych szości skrajnej reakcji. Faszyści do- skJe] kl~ r&l>Otlńczej - tow. To-
nia rozpatrywali działalność PZGS Dzięki temu, dzięki stały.ro kon· spółdzielni w powiec!e rawsd~i~ nig konują puczu, następuje tzw. m~rsz gliattiego. I wó:wcza& przekonali s{ę 
w Rawie Mazowieckiej, to musielibyś taktom z terenem, z masami cliło· dy nie brak. W okresie P.rze swiątecz na Rzym. Mussoli•ni dochodzi do wła .o olbrzymiej sil'e Idaay robotniczeJ! 
my doJ'ść do wniosku, że główn. ie.• .po'w mało i' średniorołnych, za.ws.ze nym, kiedy panuje na.jW1ększy popyt d'- · · ł " t k ły k·e n·wn1·c ni·.,,,_..,,_ .,.y. Zycie W ll:ł!jU Zi!DlaY O, masy .Orl!Ca.• dzięki stosowaniu słus~nej po}ltyk1 w porę udało się sparaliżować wszel na. rozne ar Y u • 1 rv Y ""'"" jące "Włoch odpowiedziały na 'tl o1iY 
klasow.ej potrafił on uporać się z trll' kie machinacje ukrytych zauszników rych sklepów w terenie, jak np. w Terror przeciw klasie robotniczej i dną prowokację stTarjkfem generał. 
dnościami i obecnie należy do wyróż kułackich, usiłujących poderwać za· Białej Ra.wskiej i CzernieWlcach jej organizacjom przybiera z dnia na 
niaJ·ących si" w naszym WQJ'ewódz- ufani'e chłopo'w do spo'łdzielczości. nawet wręcz prosili, aby więcej towa. dzień na sile. Tysiące działaczy ko- nym • · • " , · · ł ' d · s t- · · · k h d Klasa l'obotnicza, pr.owadzona p.rzez •twie. . . W takieJ· Rzeczycy :n;p. na pierw- row im me przysy ac, g yz w zys mumstycznych 1 zw1ąz owyc pa a- swą pa·rti<>, odpoW'iada wzrno-Żoną• 

p t 1 n plalJl'Ów da.lszego kiego mają w bród. To zadowalające ją wówczas ofiarą barnd „ faszystow- " 
rzy us. a. a .m. , . szy sygnał, że prezes Gminnej Spół- zaopatrzenie w towary umożliwione skich. Mimo to w wyborach 1914 ro wal.ką na wojenną politykę rządu 

rozszerz:'-ma s~eci sk~epow deta.hcz- dzielni Gaczkowski faworyzuje bo·ga· zostało rni·ędzy 1·nnym1· dZI.ęki· temu, k · ... _„ b chadec1·i. Szerokim echem. w c;.4.n-h b s erwszym rzę · u Pa'ntia. Komunłs,ycwa """o ywa ~I"' ny.c ierze ię w ,P1 • . · czy, że utrudnia normal-ny rozwój z·e PZGS 1u Raivi·e pi'eri"szy na tere· 68 · ł , W k , k' świecie odbiło si<> oświadczenie tow, d od uwagę społdz1elme produk ·• ·• 2 t)T'S1ęcy g osow. rot t czas " z~e P. . . . . ' pobliskieJ· spółdzielni produkcyjnej, n i·e 1v01·eiuództiva anentrali'zoiu~~ ca- · · · Togliattiego, że lud włoski ni.gdy nie c;:yJne połozeme danych wsi Ich od a· · " ~ •<L>l pozniej - rząd Mussolimego Wpro· ,} . .. ' . natychmiast odpowiedziano z Jęciem ły tabor transportowy. Skończono , będZ!ie walczył przeciwko ZwiązkoM· le~łosc, od .na.J.bhzszego punktu gmm pana p1·ezesa z urzędu. r·az na zawsze z WYJ'azdam1· wozem wadza ustawy wyją,tkow~, ktore spy Radzieckiemu. Szeroko rozlała się ....,, neJ społdzielm Duma PZGS w Ra- L h · · chają partię z pozycji połlegalqej w i·-. . · - , • Przez długi czas uboc ma me na 01· ,_.;·arowym po 20 kg.. droz'd"y do całym krai·u fala walki· o zach~w-an·1'e w1e Jest wzorcowy sklep w s·połdz1el k "-b · R -.u ~ całkowite . podziemie. Aresztowani " . . . · • dążała. za planem s ·upu "" oza. a · Tomaszowa i zlikwidowano puste pokoju - walk.i, w której komuniści m prod~~CyJneJ w W1lli'Ow1cach, zaw porty GS były jednobrzmiące: „Ro· b. . h d' zostają przywódcy partii: Gramsci, odgryiwaiJ·ą czołow_ ą r.olę. 
s~e. ob~1c1e zaopll:trzony. Podobne! c~o bimy co możemy, ale cóż, kiedy zbo prze iegi samoc 0 ow. . . który w 10 le.t później umiera w wię-
ciaz meco mmeJSZe sklepy znaJdUJą' ża nie ma" ??~zy.kład _PZ~S ~ Ra.wie M11:zowie zieniu, Terracini, Scoccimarro. Na Masy pracujące, klasa r-obotn'icza, 
się w spółdzielniach produkcyjnych w · . b ł ło ckieJ. uczy, ze Je<!Yn:e tam, gdzi.e zro czele nielegalnej partii staje Palmiro ludzie -postępu całego świata dutnżii 
Grot<>wicach i w Kuczyźnie. Przewi A dlac.:iego me Y o, wys'lt . r~· zumi~no zna~zeme I sell:s w.a1'~1 k~a-1 Togliatti, znany później w całym mię są z osiągnięć Komunistycznej Pa-rt\i 
du.je się, ż ~ w ciągu roku powstaną chło .na. JRW. Oto, ob._ Lenkowsln, kie soweJ na ws~, tam, gdzie „k1erownac- dzynarodowym ruchu robotniczym Włoch, solidaryzują się ze słuszną 
w powiecie dalsze 24 punkty .de- -r?wmk sklep~. sp?łdz~elcze~o, otoczył two PZGS .me oderwało s1~ od ma·S pod pseudonimem Ercoli. walką, którą prowadzi ona pod wo-
taliczne · 5 rzedaż tak że ni dzie się grupką p1Jakow i za.miast wypeł członkowskich, zaopatrzerue chło- dzą wiełkiego syRa narodu włoski.e.-

J p Y ' g niać polecenia PZGS wraz z dobra- pów małor-0lnych i średnJiorolnych Pomimo niebywałego terroru, po- go, wybli.tnego przywódcy mię(J.7.y-
----------------------------- --- ną kompanią wiejskich bogaczy u-I we wsrzys:tkńe potrzebne im artyku- mimo olbrzymich trudności. na jakie na.Fodowego ruchu robotniczego, tow. 

Z e.sp o ł o w a prac.a rządzał pijackie libacje. ły może przebiegać sprawnie. .napotykała działalność partii - ko- Palmho Togliattiego. 
W Stolnikach ob. Jędrychowicz zu ~Bąb.) muniiści walczyli. Organizując jedno („TRYBUN!A LUDU''· 

pełni_e nie dbał o prawidłowe zaopa ---- - --·- ------ - -----------

podn..:a..~.- ••t••dOJ-DO~~ · trzenie siklepu spółdzielczego, wł'a-..,„ ~ -J ..,._.. sne lenistwo tłumaczył różnymi rze· 
komy,mi trudnościami. 

Kierownik tkalni ZPB im. Bytom· 
skiej często zastanawiał się, dlacz_e­
go tak zdolna tkaczka jak ob. Ma· 
ria Lewko nie moi.e każdego dnia 

wykonać w jednakowym stopniu· 
swej bazy. Przy obliczeniu miesięcz 
r,ej wydajności okazało się, że wy· 
nosi ona 100 proc„ jednak dzienna 
produkcja przedstawiała się bardzo 
n i erównomiernie. 

Maria Lewko została zaiproszo® 
do kierownika tkalni, aby wspólnie 
wyjaśnić tę sprawe. Okazało się 

wtedy, że niektóre krosna zbyt dłu 
go stoją nieczynne, czekając na 
majstra czy pomagaczkę, a jedno­
cześnie sama tkaczka · krytycznie 
stwierdziła, ze nie zawsze gorliwie 
p1,-zykładała się do pracy. 

·po rozmowie z kierownikiem, któ­
ry polecił jej, aby w razie stwie1-
dzenia jakichkolwiek trudności przy. 

·krosnach zwróciła się do majstra lub 
salowego. ob. Lewko ściśle zastoso· 
wała się do jego wskazówek. 

Obecnie wykonuje ona swą bazę 
w 101 proc. Wydajność jej 
wzrosła od chwili, gdy przystąpiła 
do współzawodnictwa zespołowego. 
Stara się teraz za wszelką cenę ni-e­
pozostawać w tyle i podążać za 
wszystkimi. Dzięki poczuciu odpo­
wiedzialności za wyniki pracy ze­
społu, dzięki pracy nad sobą, Ma­
ria Lewko otrzymała pochwałę od 
kierownictwa, które stawia ją -obec 
nie za wzór innym pracownikom. 

Dzięki należytemu zrozumieniu i 
uświadomieniu załogi tkalni, plan 
pierwszej połowy ·styC'lnia wykon~ 
ny został w 104,4 proc. przy 78 proc. 
I gatunku tkQnin. M. ~· 

Długa byłaby lista energicmych 
natychmiastowych wystąpień władz 
PZGS w Rawie w każdym wypadku 
niedbalstwa lub wręcz jawnie szko­
dliwego spełnienia obowiązków przez 
personel gminnych spółdzielni. I wła­

•śnie ta bezkompromisowoŚć, owa sta 
ła cz,n~ność, wykazywana przez PZ~S, 
ubojowiła również oddolne ogmwa 
spółdzielcze, pomogła. im uwolnić się 
od elementów przypadkowych i wro 
gich, często nasłanych, w celu pro­
wadzenia kreci.ej, chytrze zamasko· 
wanej roboty dywersyjnej. 

Rola k omitetu . 
członkowskiego 

Olbrzymią pomoc w prawidłowej 
pracy a'Paratu spółdzielczego mogą 
okazać komitety członkowskie gmio 
nych spółdzielni. Oczywiście pod wa 
rnnldem, że ich skład klas01Vy jest 
właściwy, źe istotnie reprezentują 
one interesy chłopów mało i średnio 
rolnych. 

W powiecie raw,skim, pod.otbnie jak 
i w wielu innych, nie zawsze tak by 
ło. Dobrze zakonspirowani po.piecz-

• 

Dokończenie przemówienia P. Pospiełowa . . 
Lenin uczy, że zgodnie z prawami h istorii, które 

potwierdza żywe doświadczenie history~e. nasza 
wielka sprawa - sprawa wyzwolenia ludzi pracy z 
niewoli kapitalistycmej - jest niezwyciężona. 

Nieśmiertelne dzieła W. I. Lenina napawają wiel 
ką wiarą w :niezwyciężoność spraWy komunizmu. Bez 
względu na to, jakich bestialstw dopuszczać się będzie 
imperialistyczna burżuazja, jak okrutr:·ych represj i 
dopuszczać się będzie wobec czołowych bojowników 
klasy robotniczej, komunistów, a nawet po prestu zwo 
lenników pokoju - przyszłość należy do przoduj-ących 
idei naszego wieku, idei, których żaden „żandarm 
światowy (do którego rolti pretendują dziś, jak wia­
domo, Stany Zjednoczone) nie zdoła umieścić za kra­
tami. (Oklaski). 

Wielka ideologia leninowsko - stalinowska, ideo 
logia równouprawnienia i przyjaźni między naroda­
mi, walki o trwały pokój na całym świecie - odnosi 
i będzie odnosiła nowe, wspaniałe zwycięstwa. (Okła 
ski). 

W swej .znakomitej pracy „Dziecięca choroba „le­
wicowości" w komuniźrnie" Lenin pisał: 

„Niechaj miota się burżuazja, niechaj wścieka się 
do utraty zmysłów, niech przesadza, robi głupstwa, 
z gqry mści się ria bolszewikach i r..iech stara się wy­
tępić (w Indiach, na Węgrzech, w Niemczech itd.) no­
we setki, tysiące, setki tysięcy jutrzejszych, czy w.czo-

,rajszych bolszewików: postępując W ten sposób, bur­
żuarlJj:a !Postępuje jak wsz.ystkie klasy, skazane p~ 
historię na zagładę. Komuniści powinni wiedzieć, ź"e 
przyszłość w każdym razie należy do r.ich i dlatego 
możemy (i powinniśi:ny) łączyĆ' największy za.pał VI 
wielkiej walce rewolucyjnej z najchłodniejszą i najtl'Zeź 
wlejszą analizą dzi.~iego miotania się burżuazji". coiie 
ła, tom XXX!, str. 81). 

Towarzysze! Obchodzimy 27 rocznicę zgor.u W. J. 
Lenina w chwili, gdy zakońezyła się właśńie pierwsza 
połowa XX wieku. Połowa wieku, która upłynęła, przy 
niosła najwiękse.y tri:Umf ddei marksizmu - leninizmu. 
Pod sztandarem tych idei, naród radziecki, kierowar.iy 
przez genialnego kontynuatora dzieła Lenina - towa~ 
rzysza Stalina, zbudował socjalizm i buduje pomyśl­
nie społeczeństwo komunistyczne. I'od sżtandarem idei 
leninizmu odbywał się i odbywa rozwój światowego 
robotniczego narodowo - wyzwoleńczego ruchu, toczyła 
się i toczy walka o pokój, demokrację i socjah"Zm. 

Niem żyje mądra Partią. Lenina - stalina, pro­
wadząca nas de> komunizmu! 

Niech żyje pokój z:-a całym świecie! 
Niech ży.je leninizm - ZwYCięski s.:zJł:andar WY1NłO­

len!ia lu~ośCli! fBurziiwe, ~trwałe oklaski. Wsz,9 
CY powsta.,ją Z mie;isO ·ł -~ą, hymn oariYJnr ~ 
Międzynarodówkę). . ·· 
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Wyniki pracy zespołu · zależą od majstra !~~~~~;:::;~;:;~~E~f~~~;;~?~ 
I t 6 . . woju w!elowarsztatowośct dla reali szl!ść ktos1eń. Plerwszym1 tkaczka , W klńltM'ktu loletóWl')Jkł Pl'q­

dzaln.ł Zl'B llb. J DyWlsJ( Kołctulłl• 
kowlkłeJ ~ na 'cł•ni• wykrts1 
obl'UA.t•jl\C)' wynikd pracy . po1zci.­
gólł\ych mu&n. Najbardziej WY­
stnela w g6rę myw&, nakrMlona 
koloretń ~rwonYM. 

_. To je•t Właśnie zmiana, kt6r• 
kietu.je rnajlter Burchacdt - tłu­
mA.CtY kferown~k p1:2edzaln1 ob. 
Wiee1.9ffk, - Od kilku tygodnd 
zmłana ta przoduje, A.le iakte in•­
~J było do nied11wrtłl, kiedy tam 
pr.c\ł(IWO.ł majater GaWr0ń1Jd1 Wte• 
dy 1:m.t&11.a tł wykónywała plan flł!J 
w}'lld w 80 proc. 

* • 
Na naradzie wytwórczaj pniądka 

KalinoWśka nairzekała na maijs.irl 
. Ga:wroń1klego, że M.TllledbuJ1 •ltt W 

prilcy. PrteW!ldae2ikś Gogólewska 
stwierdziła Wl>toat, !!e włdnie naJ• 
wł~~J reklamtWjl od.no.I slę do 
pnędzy, WYJ>rodukowaneJ na ltlbla 
nie ma,11tra Ga.wrońskiego. Nieraz 
już pttądld. rzwracaly się do kie­
rownika prrzędmlni lub wprost do 
organizacji pa"rtyjnej czy też rady 
7;akładowed. narzekając, że maijster 
aię W}'l'-llźn1e zaniedbuje :i lekcewa­
ży prac~1 .trudno więc ii nim ~ól­
pl11.(l()\\_faC, 

Jeśld się ZWTacamy do niego, 
że maszyna idizie źle - mówiły 
prządkli - 1Jo on od!P<>wiada, że 
maM:yntl praeuóe na zbyt &ytbkich 
obrotaćh. 

je do "-Id. K.r6blco mówd~o - lelect 
wdył IOblł caH!:oWicle 1we obó• 
wi-2.kl. 

* • • 
Ol'aanLzacja PArtYjtńłl 1tAr.ała tlę 

~łYtll\6 hl rt!lergo . wychowawczo, 
ala t.o ndś łkutl<owało. Kiet0wn:!k 
pri1td!>ftlni . .n.t!erat «wracał !ltl ~ ape 
Iem do lłmych rnajstr&w, a1by po~ 
ucruH I oplekowaH 91.tt mnjsttl\m 
Oawror\lklm. Do w11riild11h jednak 
tyc1tlwJ11h U\tlł ma.liter '"1nbłli 
11, lekeewA~o. 

- NI& tniał}'4my w ogóle ót:hoty 
do pre.cy - •twlet'drz.a in11truktórlta 
Gór11ka, ,._ KiaMa ,,, brtl\dek 11t!LI'a­
ła 1ł4 jak tylko rtlolłll, ale nasza 
rz.mltna I tak była n11jgor1za, 

M•Jlłra Ottwro~~klero 1upełnlt1 
ble (nłere1owa10, Ict6ra PHilldka ttłłi 
W)'konuJ• •Wł'eh łNlll. Nia wyltro~y 
tl't'IY mm1yńllć!h naw~t n!a spojml!ł. 
Pewneao raau ma.jstElr ttalowy tow. 
Konarski zwrócił · mtt uwagę, te 
tak nie nalety „stalować" masriy~ 
ny, on jedftllk toblł po sWójemuó 
Pótniej olttt.«ło si~, te tnzeba było 
tę samą róbotę powt6Jizyć po raiz 
dru~. Albo gdy masizyna zepsuła 
się godzinę przed ukończeniem emia 
ny, jut jej n!!~ itreperował, zostawia 
jąc t~ robotę drugiemu ma1jstrowi. 

Wr11ttcie „pmbrała się miarka". 
Na zarządzenie dyrek0ji, majstęr 

G&wroń11lł llOS1al uunięty ze sta­
bowl11k•, ktdre dotll,d zajmował, • 
Jego młe,Jsce ujął ma.jster Bur­
chardt. 

• * • 
M.aj1łer Ga.wroflskl nie pilnOW1ttl Po przyjściu na rzianiiedbaną rz.mia 

właacrlwero nawilżania aa.U produk- nę _ opowiada majster Burchardt 
eyjneJ, Irle zwracał uwagi na wy- _ nie Wiedziałem od cugo zacząć. 
bite szyby w oknach, zostawiał ze- Pniede wazystkim rzauważyłem, że 
J>Sułe maszyny maijstrowł z drupeJ niektórzy . obć:iągacze n.ie pracują 
mńa.ny. właśclWie. Toteż po porooumieniu 

- On nam przesiikadzał w pra- rz. kleroWtl!i.etwem a:amądzilem zmi.a 
cy zamiast pomagać - mówi prząd nę, M.ersrlego dałem na cien­
ka, t)rzodownica pracy, ob. Wlię- ką l)ttędrzę a młodszego dałem na 
rziak. - Gdy go prosi.łam, aby mi grubi\, g'ik]f! doskonale daje sob!~ 
pmynd.ósł nowe biegacze, to majster redę. Potem zacząłem obserwowac 
Gawronskt ze . złością wyrMil klika prządki, nie wykonujące swych baz 
bi-egaczy z mo:ich wrzecion :i dał mi i do8tedłem do wn1<>sku, że właśnie 

niektóre prrządkJ. pawlnny być po- szcrz.egolnych zes.poł w _n;aJS~ersk1ch. zacjl zadań Planu B-letniego, posta- ml, które przeezły na zwi~kszoną 
magaC1Zkami i odwrotnie. Toteż .vo- ;:;;0b1~„ Slh ętyd_?hbxv.e 1„ ro~r!~j„ cz~A; n owili przejść na żWięk8zoną ob sł u ilość o~Bługiw11nych kroet~n - b:Y~~ 
ńlaf41Jzkł, kt6re były !tręcft1l'l ł ro& "'"~.... "" " n c „„a...,u ą J gt trlasz n tkaczlu: Genowefa Szymanaka I s .... 
bot& pall.la Jm 111~ w rękach, zo11tały !haijsitrov.nle jilik Ga~Ol'i~ltl, . l<t6r.r.y Y · nh!awa Grzybowska. Swladczy to, 
prządkami Dziś Justówna, z tyoh, fJl,y . ~rtyćh 1>(lwod6w e:l<o- tJmożllwiła im to w zna~ż~P.j mlc że zalega żp:a fm. )lcnurała Walter&. 
ZMP•ówk:a, która była pomagae«k,, dzą, utrudm~J!\O pi'~oą. oał~rrtu. z~· 1Tll0 of'iama praca robo~lkow z z pełni! l wlat10nHJlicia dlłŻY ćlo 1o•.yb 
wyrr.bla 130 proo. normy. Podobnie apołoWi. '11ftk1ch ,mQ()strow, Jeśli me brygad remontowych - slusarzy, e, l\Zej realizacji zadań Planu 6-lotniego. 
Ruikow1ka, ltozioł co,y lhymczak. pomogą napomnienla, należy usu- lektr.vkóW i podma,Jstl'zych, którzy 

Po dbkonanlu róZhych przesu- Wać; a na ich mi~jsce staw:l.llć nó- z po§wlęcenlt!tn pNicowali nad ~!tn E. KOl!IJ~f1·KI 
nię6, tnaj~ter Burchardt ubrał slę Wych, wyró~ruiaj!\cych się w pra<Jy. wianiem i przestawianiem kros1er_. 
ehetgJe:trtle do UPól'Zl\dkowartłtl pt.I' M. SZtJM8KA. Wyrói.nili tl~: majster BaraMWśkl, 
ku mt.11ynowe10. Wymł1111ił poka" I 

~:~ecz;::~;~~6r~tÓre;ch uz~~=~i::~ i p ot ę z· n V 
\Vało. Uruchomił wrzeciona, nie-
ll2YłlłUl t powodu !Z"rwanla sll!nur­
k6w l t. p. CO dziań zwr11ca uwaj!ę 

.Z:PB Jm. g nersla Wl.\ltff~. 

oręż w walce 
ato•ct mae1yn I kontroluje wykona• 
prządkom1 zeby przestrzegały M!Y"' Q usprawn' 1'en1"e ruchu 
n1e baz. Jeśli kt6M prządka nie Wy , 

racjonalizatorskiego 
konu,je swej bazy, pyta 0 powód i Problem szybkiegó rzeczowego nym stosunkiem Judzi, którzy iuno 1- czytamy w uchwale Rady Panstwa 
'natychml·a1at usuwa przyczyny. załtl.tWl!tnlo żgłllśl!lnnych pomysłów rują wsze1kie innowacje oraz wysl1kl 1 Rady Min!elrów - pueblla nt• lYl• 
Dzłś ltnlana majstra Burchndia rocjnnalilfitorskich i wynelazków, po do wprowad~ertia ich w tr.ycie. ko łrtdl ywldullhtd troska o iilhtl~lllnl• 
Wyk„nuJe 1o4 p' roc. planu. . .:ii · 11wuje lłprawy, ·ni.1 1 zdrowa; o yw&· 

u siadajj\cy doniosłe znaczenie u n mO· „ „ N ttZA""OROW t I k t k ,, b „0 ,„„4„e t • Właściwe rozstawienle ludzi, kon~ GŁO" «ACJO A 1 e A 11 rue a o uti ro 1,,. „,:,,.,, 
trola wykonarnia baiz i poleceń, to bllizacj11 rezerw wewnętrznych, o WlQc NIE MOZB POZOSTAC lłEZ t!CHA póprliwl) prncy pó!1.czcgólny1•h 6• 

i dla wykonywania i przekraczania gnlw aparatu pófllltWówcgo 1 otgattl-jesżcze nie WSIZystkQ. PITled zmianą Tymczasem w myśl obowiązują-
majstra - Burchardta stoją jesrzcze plonów gospodarczych, w wielu wy- cych przepl8ów PKPG komisie uspra- zacjl go1po1hnciydt"• 
poważne zadan1a do spełnienia. Po- padkach Wciąż jeszcze pozostaje nie- wnleń 1 wynalazczości powinny oce· ,,Listy ludzi pracy - głosi uchw11ła 
sta111aiwia on zwrócić większą uwa- rozwiązany. Komitetu Ct! ntrnlnego PZPR - zlwl•· 
gę na konserwację maszyn, aby Zatrudniony w Filmie Polskim w raj!\ nie rzadko 1ł11szne i cenn11 po-
pod.nieść wydajność na wrzeciono - rttysły i prolellly, zmierzające do łl-
godztnę; w.zmóc dyS(lypll.nę pracy, Łodzi młody ZMP-owiec Kasper od• lepszoltla i lu1prawnlenia pracy insty 
oraz kontrolować wyniki szkolenia, krył tajemnicę chemikalil do wywo- htcji ł ,;u.kładów .przemyiłóWych". 
prowa<konego przez insocuktorki. ływanla filmów kolorowych. Odpo• 
Majster Burcha1rdt jest pewlen, że wiadają one w zupełności właśCl'iwoś 
już w pierwszych miesiącach bie- ciom chemikal.H, 9Pl'0Wadw.nych da­
żącego roku potrafi całkowicie usu- wniej z zagranicy. Jak poważne zna 
nąć zaniedbania, pooostaWjo~e etenie posiada ten wynalazek niech 
przez dawnego majstra i dźwjgn1e potwierdzą cyfry: wywołanie 1 me­
swój zespół na jesz~e wyższy po­
ziom. 

* * * 
Przykład powyższy jest nB!Praw-

dę charaMerystyczny l świadClly, że 
wynlki pracy zespołu w dużej mie­
rze ~ależą od majstra. Przykład t-en 
wskazuje metody, jakie powinien 
stosować majster celem podniesie­
nia wydajności swego zespołu, 

W wielu rzJakładach kierownicy 
narizekajlj na . niską wydajność po-

tra ta§my kolorowe) w Czechosło-

wacji wynosi w przeliczeniu na złote 
polskie 300 zł„ podczas gdy chemika­
lia według pomysłu Kaspra kosztują 
niecałe 12 zł. Pbdkreślić należy, że 
jakość produkcji nie ustępuje w ni­
czym zagranicznej. 

BEZDUSZNY STOSUNEK 
DO TWORCZEJ INICJATYWY 

Te ncze[Jólnio cenne skłndnil<i, wy 
s tępujące czi:;sto w liatach, zażale­
r:iach i skargach ludności, te u11praw. 
niające pomy11ły i t rosko o dobro 
społeczne elnnowl11 prz1!cież •edno 
każcle110 wnJ011ku racjonnllzator1klfl· 
go . l · każclego wynalazku. 

Młodzieżowa brygada im.I.Erenburga 
W ubiegłym roku nakręcono kolo­

rową krótkometrażówkę z uroczystoś 
cl I-Majowych w Warszawie. Wy­
wołanie negatywu potwierdziło znllczti 
nie doniosłego wynalazku. Mlmo je­
dnak usilnych starań racjonalizatora 
Kaspra, wynalazek jego nie zo&tllł 
dotychczas zatwierdzony, gdyt Ge­
neralna Dyrekcfa w War1tawie orall 
kierownictwo techniczne W.F.P, w 
Łodzi nle przejawiają nalełytego •­
interesowania. Mało tego, racjona­
lizator Kasper otrzymał nawet ńa­
ganę za rżekotne „zan1eczyszczertie 
laboratoriµm", 

wzmo.Zoaą produkcją walczy o ''pokój I~dward Chorąży, racjonalizator z ZPB 
im. Kunickiego, przy opracowyu:antu 

noweio pomysłu. W pnędzalni „B" ZPB im. Kunic• 
kiego było kilku sznurkany, młodych 
chłopców, którzy osiągall do 170 
prócent bazy akordowej. Odczuwa­
ło się, te młodzież ta pracuje chęt• 
nie. i z zapałem, ale nie daje z siebie 
tego, co mógłaby · dać przy. lepszym 
zo.rgenjzowaniu pracy i otoczeniu jej 
tr~kli-wą •Opieką ze strony organiza 

ChlCJpcy ·s brygady im. llii Eren.bur1• 
rt.fe ,,tWj Gid cf&wiU OllCUU. 

c)ł młod2lieżowej, Partil, dyrekcdt tra 
dy zakładowej. Dodać trieba bo• 
wiem, te nikt za wyjątkiem zaldado• 
wej organizacji ZMP nie interetował 

. się sprawa.mi młodzieży. 
Sytuacja ta uległa gruntowne! smia 

nie z chwilą powstania 1nłocl.zlełoweJ 
brygady sznurkarzy. Powstała ona 
na cześć II Swiatowego Kongresu Po 
koJn. Na Plenum Zariądu Zakłado­
wego ZMP powzięto uchwałę ulwo-

rzenla inłodzielowej brygady produk 
cyjnej tmlenla jednego z czołowych 
bojowników o pokój. Koledzy Zdzl­
lław Małolepny i Roman Kluczyk 
postanowili utworzyć taką brygadę 
celem za.mtnlfestowania udziału mło· 
dzieży w waltl!" t> pókój oraz sol!dar­
noścl z młodzieżą świata, która we 
wszttitkh:h kra1ach wy1tępuje ' tirze­
cłw knowaniom imperialistów i pod­
żegaczy wojennych. 

Od postanowienia do wykonania u 
m.iodzle!y droga niedaleka. Pomo­
gła organincja partyjna, pomogło 
kierottnlotwo l dnia 12 grudnia bry• 
gada 1tan_.a ło pracy. W skład jej 
Wetzll R.oman Kluczyk, Zdzisłil'w Ma· 
łolepszy i Ignacy Gut. Ja zostałem 
kierownJkiem. Nie długo zastana­
wialiśmy 1tę nad nazwą brygad1\ 
Pr1yjęll6my imię wielkiego bojowni­
ka o -pokój - lljł Erenburga. Znaliś­
my go z artykułów. które, tłuma­
czone na język polaki, ukazuj" się 
od czasu do czasu w naszej prasie, 
?:nallśmy go % przemówień, wygła­
•&anych na zebraniach obrońców po• 
koju l na Kongre!!lie. Wiedzieliśmy, 
te napisał wiele pięknych książek, i 
te jego Iłowa zagrz,wały do zwy· 
cl•kleh boj6w tołnierzy, kt6ny wy• 
zwolili na•t2' ojczyutę. Teraz niosą 
one otuchę, pokrzeptertłe 1 w11kazów· 
kl młllonom bojowników o pok6J na 
lłwłecl1. 

ChC!łll wł~ godnie nesl~ to żaszczyt 
ae Imię, V&ttanowłllłm.y podnte§ć 
wyłc.oaanle bll'Y produkoyJnef do 200 
proceat. Przeprowadziliśmy analizę 
naszej dotychczasowej pracy I na tej 
podatawJe 1organizowallśmy sobie 
n„ze zajl:c1a t usprawnłllśmy l• tak, 
że dziś możemy zameldować nie tyl­
ko o wykonaniu naszego zobowią2a­
nła1 ale o maonym przekroczeniu. 
Wykonujemy tera& 230 procent bazy. 

Brak s~rqptó111 
utrudnia pracę Koła W szecbnicy Radiowe; 

Na terenie naszych zakładów powatała lwi~. h pieni~dt)' na skrypty dać 
kbło wst~pne Wszechnicy Radiowej. Z1 nie ntb•t. •dył nde pOAindaj' tunduHy 
pu1ło się do nie10 killu.ndoie oaób n1 ten cel. Tak w1~ nie wiemy, · czy 
(przewazrjie spośród mfodziieży). Koło akrypty mamy aami nabywa~, esy tei 
miało oprzeć naukę głównie na akryp ORZZ pOl'Ozumie tit' w tej &prawie z 
ta-eh wydawanych przez Wezechnic\j Ra natzt radt zakładO'Wł i (undueze 11ię 
dioWf, gdyi nie wszyscy członkowie po 1 aJdt. 
s.iadają radio i mogt słuchać wykładów. Sprawa Wezecbnicy Radiowej uiknęła 
Naleiy dodać, że również i posiadacze na martwym punkcie i na rame nic ni r 
radfoodbiorn:lków powinni korzystać zt pmemlh\lła za tym. le 11czn1emy wresz 
skryptów. tle naukę. Kt>ło istnieje tylko w sprawo 

Przedstawicielowi młodzieży w JIUlej 1daniacb i na papierze, I my naprawdę 
radzie zikł&dowej tfYW. Wadlewskiemu pragniemy rńe uczyć. 

'Jak wspomniałem, brygada nasza 
zwróciła na siebie uwagę or­
ganizacji .1Jartyjnej, rady zakłado­
wej 1 dyrekcji. Otoczono nas odpo­
wiednią opieką. Otrzymujemy po· 
moc we wszelkich trudnościach, Ja· 
kie napotykamy. ' Młodzież.•„ która 
pilnie obserwowała nasze poczyna­
nia, zachęcona na~zymi oslągnięcłainl, 
przystąpiła w tych dniach -do tworte­
nla dwóch nowych brygad produkcyf­
nych. 

Zadanie, jakie przed sobą posta­
wiliśmy, zostalo wykonane - prze­
kroczyliśmy nasze zobowiązanie pro· 
dukcyjne. wskazaliśmy jak można 
zorganizować sobie pracę i do jakich 
można dojść wyników, gdy pracuje 
się kolektywnie i pomaga jeden dru­
giemu. wreszcie zachęciliśmy innych 
do pójścia w nasze ślady. 

Obecnle po11tanow11lśmy jeszcze 
bardziej wzmóc nasze wysiłki, aby 
dalszymi sukcesamlfprzyczynić ałę do· 
szybszego wykona'nła Planu Sześclo­
letnielfO, do zbudowania 1óCJalł•mu 
i utrwalenia pokoju. 

JÓZEF SAGANOWSKI, 
kierownik młodzieżowej 
brygady produkcyjnej 

Im. llił Erenburga 
w ZPB Im. Stanl•ława Kunickiego. 

Budowa „Dnieprostroju", olbrzy 

• - 4 . _ ł 

Równiei wszelkie prośby o przeka 
zante m'ł stojącej bezużyt&ct:n!e wy 
wołarki „Arń" . pozostały bez skut 
ku. 

- Takie fakty - pisze nam kore­
spondent tp'w. Wilk - nie zniechę­
ciły nas jednak. Mimo że pracuje­
my w prymitywnych warunkach, 'Wy­
konaliśmy sami kopiarkę, wywoła­
liśmy kilka fragmentów filmu, zado­
monstrowallśmy je na zebraniu or· 
gonizacji podstawowej. Pomimo te 
film •potkał 1tę z orólnym uznaniem, 
nlc alę w sytuacji ~ie mtienłlo. 

Obecnie - pl!!ze tow. Włlk - za­
kupujemy z własnych funduszów do­
da Łkowy sprięt, zeby jeucze raz 
wykazać wszystkim rutyniarzom i 
konterwatystom, że wynalazek fea.t 
dobry i powinien być zastosowany. 

Komentarte 1" J:bytec1ne. Mło­
dzi, pełni zapału i energii ludzie bo­
rykają się z trudnościami, uslłujl\C 
je przełamać. W pracy swej spoty­
kają się jed.nak z zimnVtn t obojęt-

nHl6 przydatność pomysłów ł obli· 
czać premie orat przesyłać do \vyź­
szej inAtancjł wszystkie dane doly· 
czącę , wniosku racjonalizatorskiego 
w d1MJU 7 dni, 

.Zagadnlenle to nabiera obecnie je· 
szcte większej wagi w związku z nie­
dawnymi uchwałami Biura Organi­
zacyjnego KC PZPR oraz Rady Pań­
stwa 1 Rady Ministrów w sprawie 
ro:tpatrywanla i załatwiania odwołań, 
listów i zażaleń ludności oraz kryty­
ki · prasowej. Uchwały te, nakozt!­
Jące szybko 1 rzeczowo reagować na 
głosy ludności, powinny również 
wpłynąć na to, aby nigdy . głos twór· 
czych 1 aktywnych jednostek, wy­
nalatcliw I rac.fonallzatorów nie po­
został bez ęcha, 

Ale to n1e wszystko. 

Z ducha uchwał' 'Wynika bowiem, 
że dłl\ kh zastosowania na odcinku 
wynalll.zczoścl robotniczej wcale nie 
nale~y ciekać, dopóki wynalazca lub 
r.acjonaUzator bf!dZie skar:i:ył się na 
niewłaściwe załatwienie jego wnio­
sku. 

„% llcznydi pltłll, które Wplywafq. 
do redakcji i organizacji masowych 

Na pó#ce z lcslą~llaml 

,,Rzeka ujarzmiona'' 
W. J uri ezańskiego 

tnie~ zapory wodnej i potvżnej 
elektrowm, czerpiącej siłę napędną ze 
spiEJtrzonych wód nieujarzmionego 
przedtem Dniepru, zrealizowana !!er 
stała w ramach pierwnej stalinow­
skiej pięciolatki (1928 - 1932). By­
ło to pierwsze z tych 'gigantycznych 
przedsięwzię6 ustroju radzieckiego, dziedzinie ł11tniały dotkliwe braki i Powiedziałem wy!ej, ~e ksi11tkn 
które przekształcaj„ oblicze ziemi, niedostatki, wypadło nawet korzy- Jurlezańłkiego jest jak &'dyby kro­
zmieniają bieg rzecznych nurtów, a stać z pomocy i doświadczeń :tacho· nlką ćzy dziennikiem budowy „Dnie­
z odwiecznych pustyń czynią kwitną wych doradców zagranicznych, kt6- prostroju". To określenie wypada 
ce pola i sady1 poddajl}c siły przyro ny zreut" nybko mu1ieli uznać, !8 jednak rouzerzyć i uzupełnić stwier 
dy świadomej i zwycięskiej woli czło przebieg i &posób realizowanej budo dzeniem, że autor nie występuje tu 
wieka. „Dnieprostroj" - to już dziś wy przerastają o wiele ft?h rutynlcz- bynajmniej w roli beznamiętnego 1 
historia, zaktualizowana zreszt'ł na ne, standartowe plany, tlie liczące obojętnego rejestratora zdarzeń, 
skutek zniszczeń wojennych i konie- się z twórczym! i produkcyjnymi mo lecz w procesie swej literackiej twór 
czności ukończonej jut pomyślnie od zliwościami narl>du radzieckiego, 1 je czości staje się raczej aktywnym u· 
budowy. Ta historia ma jednak w go entuzjaz.rnem, ofiarnościQ i WY· czestnikiem. Dlatego też „Rzeka u· 
rzeczywistości bieżącej bezpośl'edni trwałośclfł, jarzmiona" - to potężny nurt entu-
ciąg dalszy: natchnione genialną zjazmu pracy i optymistycznej wia· 
myślą Stalina ł jut praktycznie O tym 'IW!zystklm właśnie piue, ry w jej zwycię!lkfł, skutec:zna celo-

ocz'łtk e konce · b dowy czy też może l.e~ieJ' - to wszystko „ zap owan PCJe u wość. „Pomyślne zakończenie budo · 
elektrowni nadwołźańskiej, Ka· opiewa ksiątka uriezanskiego, pa· wy i długo oczekiwane uruchomienie 
nału Turkmeńskiego, Wołgo - Doń- sjonująca i niezwykła, mtmo zacłe- elektrowni statiowlło ' osobisty sukces 
skiego ·oraz innych - wszystko to śnienia tematyki do określonych gra i stało tłię osobistym szczęściem każ 
świadczy o rozmachu, z jakim kro- nic jednej tylko sprawy. dego z nich" - to jest każdego z ro 
czy nnód radtiecki po drodźe wska „Rzeka ujarzmiona" - to wznio· botnik6w ł pracowników „Dniepro· 
zanej mu przez partię - jak ofiar- sły i wymową faktów patetyczny po stroju". Te słowa można zastosować 
nie, pracowicie i umiejętnie buduje emalt na crześć zbiorowej, kon'Sltruk- w pełni i do autora książki, I w tym 
swą komunistyczną przyszłość. tywnej pracy ludz-kięj, która - zbroj zapewne letr tajemnica, że - choć 

ośwliadczono w ORZZ, ze fun<Juete na 
skrypty posiada rada zakładowe. Jednak 
1ekretar1 i przewodnieący naszej rad:t 

Książka Jurlezańskiego, której na w wolę i świadomość - nie cofa nie ma w mej prawie wcale elemen 
BAR•BARA KIEŁBIKOWNA treść ani forma nie mie11zcz'ł się w się przed taclną przeszkod11 i umie tów fikcji Jilterackiej, a Wlłtki nie-

ZPB im. Dzimyńłkiego schemacie powieściowym, jest jak pokonać wszelkie trudności - w imię związane ściśle ze sprawą budowy 

W sp6łzawodnictwo o oszcządność paliwa 
gdyby szćzeg6łową. kroniką budowy zasad i cel.ów dobra ogólnego. Przo- traktowane są pobieźnie i nawiaso­
„Dnieprostroju" i triumfalną rekapi- downikami w działaniu, wzorem w wo, kaiężka ta swą. treścią budzi po 
tul.acją ogromu prac i wysiłków wie nadludzkich niemal wysiłkach są dziw i porywa czytelnika, uczy go 
lotysięcznego kolektywu, włożonych działacze partyjni, aktyw komunisty szacunku i zrozumienia dla wiei ko­

Uchwała Prezydium Rządu, do„ 
tycząca oszczędności materiałów pęd 
nych, mal.azła żywy odzew wśród 
kierowców Stratnlcy Nr 4 Łódzkiej 
Komendy Straży Pożarnej. 

zob<>wd.~iMc się <>sZQUld'llaĆ po 5 - w urzeczywistnienie monumentalne- czny i komsomolski - ludzie, któ- ści twórczego, o<ldanego dobru ogól 
7 liłrów paliwa na ka.idych przeje- go dzieła. Materiał realiów był tu bo rzy na każdym odcinku pracy dają nemu - wysiłku. 

gaty i' różnorodny, nie tylko ze wzglę z siebie maksimum umiejętności, po- Kończąc to omówienie „Rzęki u­
du na rozmiary i proporcje przedsię mysłowości i energii. Przed tymi jarzrniónej" - jednej z najwybitniej 

ehanych 100 km. 

Wzywają oni do współzawodnic- wzięcia. Trzeba bowiem mieć na uwa ludźmi chyli czoło nawet naczelny szych pozycji przekladowych roku 
twa wszystkich kierowców zatrud dze, że potencjał gospodarczy i pro- a~erykański doradca, który po raz 1950 - wspomnę jeszcze, ż ~ autor 

Ordtonikidie i Inn. Te postacie w in· 
te1·pretacji Judezań. kiego pełne ~ą. 
prostoty, skro1110ości i umiłowani& 
Rprnwy komunizmu, majli wymowt 
głęboko ludzką. Nie .11otn1.1h~ d<><fa­
wać, ż.e Jur\ezańskl naj~upełmej wler 
nie i prawd i!:iwie odtwot'zył tu za~a­
dnicze cechy znakomityrh przywód­
ców pllr tii bol~zcwickle.i, DZPwadzą· 
cej naród radziecki po jal!ny'clt i sze 
rokich drog·ach wspaniałego, wszech 
st ronneg o rozwoju. 

W swej ksiąke slusznie podkl'eśli'ł 
Juriez11łu1ki szlachetne poczucie inter 
nacjonalistycznego br a terstwa, wił:Żlł 
ce narody ZSRR w zwartą i r. jedn&­
czoną pod względem moralno·polity­
cznym rodzinę. Przy budowie „Dnie 
prostroju" zatt•udnieni Rą ludzi~ róż 
nych 1111rodowo~ci: Rosjanie, Uk1·aiń 
cy, 'l'atany, Grnzini itd. Wspólny cel 
pracy i wspólna walka o jej zwyci~ 
skie wykonanie - to niezmo:i:ol\a 111-
ła, lączfłca w r ytmie r.godnego wy· 
siłku wszysbidch tych ludzi, pri1yby 
łych z różnych kra(1c6w i okolic 
Związku Radzieckiego. BraterFkie, 
harmonijne wspó lżycle wszystkich 
społeczności nar odowych na olbrzy­
mich ob3zarach Republiki Związko„ 
wej. będące wynikiem prawdziwie 
mądrej i przewirlującej leninows ko­
stalinowskiej polityki narodowościo­
wej, stanowi jeden z najpoważniej­
szych c:r.ynnlk6w historycznych osi;i· 
l!'nięć i sukcesów plerwszćgo na świe 
cie państw& .11ocja!istyc~nego. 

„Rzeka ujarzmiona"*) zna jdzie • 
nas z pewnością wielu czytelników, 
którzy ocenią. należycie nieprzeci~t­
ne wartości tej książki oraz !ltaran­
ną, dobr ym wynikiem uwieńczoni, 
pracę tłumaczki. B.D. Kierowcy ob. ob.: Bolesła.w Ra­

dziński. Józef Lewa.ndowski, Jan 
Piaseczny i Ksawery ltola.torowtcs 
wraz ze nvyml towanyuamt pra. 
cy, ob. ob. Józefem Derblchem l 
Stanisławem Rzetelskim, pierwsi! 
przystąpili do ws,oółzaiwodnictwa, 

' dukcyjny ZSRR oraz liczebność jego pierwszy w swym długim tyciu dał w niej w epizodycznych 
nlot.y~h w Łódzkiej Komendzie Stra kadr technicznych nie były w6wcza.s mógł się przekonać, że istotnie w wprawdzie skrótach - tyWfl, utrwa *) Włodzimierz Juriezański. R1&­
ty PozarneJ. I na progu projektowanych pięciola· Związku Radzieckim tworzy aio cu- lajłCł 1ię w pamięci sylwetkę Wiei· ka ujarzmiona". Przekład aut~~yzt>-

1 
tek - takie, jakimi Kraj Rad dyspo I da, przerastajfłce mental.nośó i wy- kiego Wodza narodu radzieckiego - wany M. J. Majewskiej. War s tawa., CZESŁAW ZARĘBSKI nuje dzisiaj. Przy budowie ,,Dniepro obraźnię - mieszkańców kapitaH·j Stalina oraz hajbliźszych jego współ I Państwowy Instytut Wydaw.nioQ. 

Straż Pożarna w Lodzi stroju" na każdym kroku i w każdej stycznel!'o Zachodu nracowników - Kalinina. Mołotowa. 1950 - str. 440. 

• 



:~i=:~~! ~i:6~; Szk o lenle nowych · kil d·rPGR Chodów i 
w dniu 15 lutego r b ze szkół . nie Wywł~Ują sią Zł świtłdCleń SZatW3fiłWYCh 

Dzierzbioe 

TPD Nr 1 i z w Zgi~r;u wyjeż· w Kons•a··fl. ty·nowskt'cL Zakładach Przemysłu - w,ełn1'onego1 L1 11 Na terenie gminy Rdutów po Roślin w Warszawie, stanow,il\O!ł 
dża na wypoczynkowy sześcioty- wiatu kutnowskiego znajduJe się 15 proc. obszaru gminy - mimo 

godniowy turnus zimowy 100 ucz W ubiegłym roku w Kons.tanty- i ~okładnie koi;itrolowali pracę I d~i, że kwalifikacja młodego robot 16 państwowych gospodacrstw rol- usi1nc:j internencji ze stro.'ly gnii 
niów. Młodzież spędzi 6 tygodni nowskich Zakładach Przemysłu kazdego robotruka, a przy tym ruka zezwala na samodzielną pra- nych. Majątki państwowe, jak i ny i powiatu, świadczeń ·tych rą._'e 
w domu wypoczynkowym w Ja- Wełnianego, znaczna część załogi szczegółowo objaśniali działanie cę przy krośnie. pryiw.atne gospodarstwa rolne zo- wykonały. W chwili obecnej• PGB 
gniątkowie koło Jeleniej Góry. nie wykonywała baz produkcyj- k~żdej części. maszy~y. Robotn~~ Wydzi.ał K~dr interesuje się ipo- bowiązane są do świadczeń w na- Chodów zalega sumę okol<> 

Uczennice i uczniowie jadą do nych. Trudności te stopniowo zwal kow uczono Jak nalezy obchodzie stępami uczniów w nauce zawodu turzek(sza;rwark) na rzecz gminy 30.000 zł, a PGR Dzierzbice sumę 
cza d k 1 · b się z maszyną, jak wiązać nić osno i w szkole. Ułatwi·a to ki'erO\"anie w za resie budowy i konserwacji około 15.000 zł. 

.Jagniątkowa' pod opieką wycho- , no pr~e~ osz a ~n~~ ro otni- wy na krosna.eh, czy też nici': na uczniów, po zakończeniu nauki na dróg gm~nnych. . Realizacja Planu 6-letniego w_t: 
wawców~~auczyc~el.i, którzy będą ~~:du~j~e~ac;:i~w~~~f;:~~~~~ selfaktorach 1 ~zyn.ach obrącz odpowiadający zdolnościom i umie· Okazuje się, że n ie wszystkie maga od nas wielkiego wkłauu 
prowadzili na nueJ'SCU wykłady. I siąca na miesiąc. Powołani do do kowych. T.roskhwą opieką o.tocz.y jętnościom odcinek pracy. Niestety majątki państwowe pono~zą te i wysiłku również i na odcinku R'> 

- ł zk 1 d świadczenia. Państwowe Gospodar lepszenia dróg na wsi. Toteż Pań-
J. M. szkalania instruktorzy troskliwie Y 5 .0 erue zaw~ o~e orgamzac1a zdarzają się wypadki, że ucznio- stwa Rolne należące do zespołu stwowe Gospodarstwa Rolne 

' 

. partyJn. a, dyrekc. J.a i .rada .zakłado wie za mało doceniaJ·ą znaczenie ł N d 1 te łk B onie powiatu kutnowskiego na winny w swoim zakresie p~ 

Zie Sf
„ 8 d • • G • s •Id „ I • wa. · 1·e szczę. zi 1 z _wysi u wy szkolenia zawodowego i opuszcza interwencję Gminnej Rady Narado czymc się, aby plany budo-. „. z,eJe w m1nne1 po Zie Ol ~wah~ikowani ~obotmcy pomaga- ją zajęcia szkolne. Na tę sprawę wej i Prezydium Powiatowej Rady wy dróg gminnych były w t-el'.mi 

S 
Ją~ me wykonu3ącym baz produk Wydział Kadr i Szkolenia Zawodo- Narodowej w Kutnie dq dnia 31 nie wyk<i>nane~ Plan musimy v~ 

" amopomoc Chłops. ka" w Korabiewicach C~JI1;YC~ towarz17~zom p~acy w pod wego musi z.wrócić specjalną UW~- grudnia 1950 r. połowę świadczeń konać i nie może si~ lnł'\wit\S-
mesteruu um1e3ętnosc1 zawodo- S k 1 · "" .,..-
wych. gę. z o 'eme zawodowe, na kto- uiściły gotówką, a pozostałą część rzyć· fakt z roku 1950, kiedy 

W gminie Korabiewice pow. 
skierniewiickiego znajduje się 
gminna spółdzielnia z siedzibą w 
Radziwiłłowie. Na pozór wydawa. 
łoby się, żę wszystko jest w tej 
spółdzielni. w porządku - tak jed 
nak nie jest. Dzięki czujności pod 
stawowej organizacji partyjnej 
nie dało się ukryć na przykład, że 

obecny prezes G.S. Czaplarski, a 
były pracownik spółdzielni, spo­
wodował wysokie manco w gotów 
ce. Nie wyliczył się także z 40 
kwintali sztuczny~h nawozów -
strat tych tioty~hczas nie uregulo 
wał i za ich spowodowanie nie 
odpowiadał.. Ponieważ fakty te 
nie są tajenuricą dla najbliższych 
współpracowników „pana preze­
sa", zwalnia on z pracy tych, · któ 
rzy mu są· niewygodni. Miało to 
ostatnio miejsce z tow. Mialni­
kiem, którego bezpodstawnie usu 

rt' państwo łoży olbrzymie .sumy odrobiły w naturze dostaa."cza;jąc .~k'l.leślony plan budowy dróg·g.m:'i!l 
Obecni'e w Konstantynowskich ipi•enięŻ?e, umożliwia młodzici:y robociznę i materiały w p,ostaci n~ch z winy tycli 2 ma}Jłtk~'W 

ZPW ,niewielu pozostało robotni- zdobY-.c1e zawodu stawi.ając ją w I kamienia i żwiru-. Pozosta'ł'e 2 ma lpaństwowych nie zosta-ł w~~ 
ków, którzy nie wykonują baz d b d · eh 1 
produkcyjnych i należy przypusz- rzę zie u owmczy socja .izmu jątki, tj. Chodów i Dzierzbice, na Rdutów wykonany. 

w Polsce. Cw. leżące do rejonu Centrali Hodowli J. 'F<>mc• 
czać, że wkrótce cała załoga bę- ,--------------------------·-------------------
dzie wykonywała bazy. KRONIKA TOMASZOWA 

Pod baczną opieką dyrekcji i 
organfo!:acji partyjnej pozostaje 
młodzież szkoląca· się na tkaczy. 40 
uczniów szkoły zawodowej pod­
czas 5 godzinnej pracy w fabryce 
zapoznaje się praktycznie z zawo­
dem, a. w szkole zdobywa wiedzę 
teoretyczną. Ambicją młodzieży 
jest jak. . najszybciej zacząć samo­
dzielnie pracę. Następuje to wte­
dy, gdy komisja złożona z maj­
strów, refęrenta szkolenia zawodo­
wego i kierownika tkalni stwier-

WYSTAWA STALINOWSKA W. TOMASZl~11iE 
nięto z pracy. . : ' 

~pełniła swe zadanie 
Władze z pewnością nie przej­

dą nad tego rodzaj u sprawami do 
porządku dziennego i zbadają go 
spodarkę i · pracę spółdzielm · w 
Korabiewicach. 

Program na wtorek 23 stycznia 1951 r. 
11.50 „Głos mają kobiety", 12.04 DZIEN­
NIK. 12.15 Pieśni 1 arie koloraturowe. 
.12.80 Aud. dla wsi. 12.55 PRZ'El\!WA. 13.30 
Aud. szkolna 14.10 Pogadanka dla kursów 
partyjnych. 14.30 Aud. szkolna dla klas 
licealnych. 14.55 Muzyka. 15.30 Aud. dla 
świetlic dziecięcych, 15.50 Duety wokal­
ne 16.15 Przegląd prasy literackiej. 16.2G 
„Co warto przeczytać" 16.30 Popularna mu 
zyka kameralńa. 16.45 Aktualności łódzkie 

17.00 WIADOM. POPOŁUDNIOWE 17.15 Mu 
zyka wschodnia 17.45 Aud. dla młodZie:ty 
18.00 „Skrzynka racjonalizatorów" 18.10 
„ w naszej świetlicy". 18.30 „Listy ochot­

Kiedy nadeidą oku~ary dla uczących się ? 
' ka chińskiego z Korei 18 40 Pieśni m Prezydium · Powiatowej 

masowe i rewolucyjne". 19.00 „Wszechni 
ca Radiowa" 19.20 Muzyka w wyk. Ze- Narodowej w Kutnie ""'"' Wydział ' 

Rady I wszystkich uczących się na kur­
sach dla ·a-nalfabetów, aby zgłosi 
li się w dniu 9 października 1950 
r. w Ośrodku Zdrowia w Krośnie 
wicach do badania wzroku, celem 
d<;>brania - okularów:· Okulary te 
miały być· wydane darmo tym 
wszystkim, któ'rzy posiadają sła­
by wzrok~ 

spo!u Wiernik;a. 20.00 DZIENNIK. 20.30 Zdrowia, poleciło wszystkim pre-
Koncert symfoniczny. 21.30 Muzyka 1 
aktualności. 22.00 Aud. rozrywkowa. 22.25 zydiom miejskich i gminnych rad 
Muzyka taneczna. 23.00 OSTATNIE WIA- narodowych, ażeby powiadomili DÓMOSCI. 

-

OGI.O SZENIA DROBNE 

ZGUBIONO legit. zw, ZGBBIONO Iegit. Ubez· ZGUBIONO legit. Ubez· 
zaw. na nazwisko Toma- pieczalni · na nazwisko pieczalni Społ. na nazwi-
szewski Czesław. 5221 Boguszewska Kazimiera. sko Siemaszkiewicz Jó-

52.54 zef. 52&1. 
ZGUBIONO książeczkę 

Ubezpieczalni na nazwi- ZGUBIONO 2 legit. tram ZGUBIONO legit. studen 
sk-o Gabryjels~ .Herman. w9jowe~ , świ]!dectwo cle- cką PŁ. na nazwisko Pod 

- 5226 sielskie, legit. zw.~zaw„ cgrod.Zki Stanrs1Aw. · 5262 
metrykę urodzenia. Jof1-

ZGUBIONO legit. Ubez· ski Władysław, Komorni- ZGUBIONO legit. Ubez,.,. 
pieczalni SJ:!.oł. na nazwi· ki 6. 5256 pieczalni na nazwisk-o 
sko Blewacki Wawrzy· Olszewska Leokadia. 
niec. 5249 ZGUBIONO legit. Ubez- 5253 

pieczałni Społ. na nazwi-
ZGUBIONO kartę reje-ZGUBIONO metrykę uro sko Lewicka Hanna. 

dzenia i legit. ZMP. Ma· 5257 stracyjną RKU-Skiernie-
ciaszczyk Jan. 5250 wi<'.!e. Morawski Marian, 

ZGUBIONO legit. Ubez· 1927, Lisiew.ice, pow. ło· 
ZGUBIONO legit. tJJbez· pieczalni Społ. na nazwi- wicki. 72 
pieczalni SJ:!oł. na nazwi- sko Łukasiewicz Anna. 
sko Biało Raja. , 5260 5253 ZGUBIONO legit. fabrycz 

ZGUBIONO 
ną na nazwisko Szafrań-

ZGUBIONO legit. Ubez· legit. zw. ska Bronisława, Toma-
pieczalni na nazwisko, zaw. na nazwisko Brzo- szów Mazow„ ul. Roli-Ży 
Mazur Antoni. 5255 zowski Tadeusz. 5127 mierskie o Nr. 28. g ·5 

Osobom~ • które zgłosiły się do 
Ośrodka Zdrowia wzrok zbadano 
i powiedziano, że w okresie mie­
siąca okulary te zost~ną nadesła­
ne do właściwych prezydiów rad 
narodowych, celem rozdania uczą 
cym się na kursach. 
Upłynęły juz jednak 3 miesiące, 

a okularów jak nie ma, tak nie 
ma. 

Załatwienie tej sprawy, mimo 
mocno opóźnionego terminu, jest 
w dalszym ciągu konieczne. Ab­
solwenci kursów powinni okula­
ry otrzymać, aby móc się nimi po 
sługiwać przy czytaniu i pisaniu. 
Brak okularów może spowodo­
wać zaniedbanie czytania, a tym 
samym będzie pierwszym krokiem 
do powrotnego analfabetyzmu. 
Do. tego' nie wolno nam dopuścić. 

. J. T. 

Wystawa Stalinowska, zorgani­
zowana W ' Tomaszowie dlac ucz­
czenia rocznicy urodzin -Gene­
ralissimusa Stalina, zamknęła swe 
podwoje. 

W ciągu kilku tygodni trwania 
wystawy przez sale przesunęło 
się wielu zwiedzających. Robot­
nicy, chłopi z okolicznych wsi, 
pracująca i u.cząca się młodzież, 
gospodynie wiejskie - wszyscy 
przybywali na wystawę · pragnąc 
zapoznać się bliżej z życiem wiel 
kiego Stalina„ Chcieli oni obej­
rzeć fotografie z różnych epok je 
go życia, poznać dzieje walk i 
zwycięstw. Wszystko to obrazo­
wała wystawa. Jak bardzo była 
ona potrzebna, świadczą wypowie 
dzi, zamieszczone przez zwiedzają 
cych w Księdze Pamiątkowej. 

Karty Księgi · Pamiątkowej za­
pisane są różnymi charakterami 
pisma. Obok pięknie wykaligrafo 
wanych wypowiedzi, widnieją 
zdania wpisane niewpraw"llą ręką„ 

Słowo Stalin nabiera szcze­
gólnej wYffiOwy - pisze jeden 
ze zwiedzających - rozurp.ie ro­
'botnik i inteligent pracujący, ' że 
to słowo jest sztandarem walki 
w obronie pokoju. „My, młodzież 
- pisze abok ob. Marciniak -
zawdzięczamy Stalinowi szczę­
ście i spokojne życie". 

Wystawę zwiedzali ucznio-
wie szkół tomaszowskich. 0-
glądaj ąc książkę napotykamy na 
wpisane przez nich uwagi. Oto wy 
powiedź uczniów z Liceum Peda­
gogicznego: 

„My młodzież z Liceum Peda­
gogicznego TPD, zwiedzając wy­
stawę Stalinowską, pogłębiliśmy 
nasze wiadomości o życiu i działal 
ności Wielki'ego Wodza proleta­
riatu. Przyrzekamy, że Jego ży­
cie będzie dla nas przykładem 

w naszej przyszłej pracy na 
uczycielskiej, w budowaniu pod­
staw socjalizmu w Polsce Ludo­
wej i w wychowaniu nowego czło 
wieka o nowym światopoglądzie". 

Wystawa miała mobilizujące 
znaczenie do walki o wykonanie 

Planu 6-letniego. Podkr~l.ają _i. 
wypowiedzi robotników. 

Często zwiedzający stwierc:Wa,· 
że przybył tu po raz drugi, ·wte­
dzi.ony wielkim zainteresowa-
niem. 

Wystawa Stalinowska była -do­
wodem coraz bardziej zacieśma­
j ących się więzów przyjaźt:ri łączą 
cych nas ze Związkiem R'a:dziec­
kim, wskazała jak gorące są u­
czucia ludzi pracy dla Wielkiego 
Wodza postępowej ludzkości 
Józefa Stalina. 

Prezydium MRN - wyjaśnia 
W związku z a,rtykulem jaki 

ukazał się na łamach „Głosu To­
maszows~iego" z dn. 23. XII. 1950 
r. p.t. „Nie zapominać o piasku", 
Prezydium Miejskiej Rady Naro 
dowej wyjaśnia, że w sprawie po 
wyższej b. Zarząd Miejski wydał 

Łańcuch ofiar 
Społe.c;z~;{l.$}'f P., 'f o~Z~\Y~ 1 za­

inicjowało łańcuch ofiar na rzecz 
dzieci koreańskich . 

Na ten cel ob. Edward Lasota 
kierownik TPD w Tomaszowie 
wpłacił zl. 15 i wzywa do dalszej 
wpł·aty tow. tow. Jerzego Kalmz­
kę, Edwarda Twairdowskiego z KM 
PZPR oraz Aleksan.dra Rudzkie­
go z PRZZ. 
Wpłaty przyjmuje sekretariat 

11/!iejskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, Plac Kościuszki Nr 1. 
(biuro TPP-R, u ob. Skraiński.:go) 

zarządzenie w dniu 11. II. 1947 
troku przypominające wszystkim 
właścicielom i administratorom 
nieruchomości o obowiązku posy­
pywania podczas mrozów i gołole 
dzi chodników przed ich nieru­
chomościami piaskiem lub popio­
łem oraz oczyszczania chodn:ików 
ze śniegu. 

Dopilnowanie wykonamia tego 
za-rządzenii.a cią'z:y na organ.ac\\. M' 
lieji Obywatelskiej- ' 

W powyższej sprawie ~rez.y­
dium wystosowało pismo do mi.ej 
scowej Komendy M.0. · z przypo­
mnieniem spisywania doniesień 
na opornych celem pociągnięcia 

ii.eh do odpowiedzialności karno­
administracyjnej OTaz do stowa­
.rzyszenia Włahcicieli Nieruchomo 
ś<!i, by Zarząd pouczył swych 
członków o konieczności zastoso· 
wania się do wydanych zarządzeń 
porządkowych. 

11-lll-1111-llll-Kll-111-llll-1111-IHl-1111-llll-llll-llll-lll-lłł-llll-llłl-111-llll-llll-11-llll-llll-llll-1111-llll-llll-1111-llll-1111-llll-1111-llll-1111-1111-llll-1111-llll• 

- Całe życie marzyłem o takim wieńeu - ,powiedział. l:Jplo­
tła go moja żona, a ja sam zaiwiesiłem go nad moim nowym domo­
stwem. Czego mi obecnie j>eszcze potrzeba? C2yż opuszczę teNz 
ki:edykol wiek tę ziemię? 

Wieńce takie ujrzałem i nad innymi domami. W N*m<!Zeeh 
istnieje daWlly ludowy obyczaj - przybierania wieftcami jeazcze 
nie ukończonych nowych budynków. Umieszczone są one nad da- ' 
che~ zaraz po umocowaniu krokwi. Wieniec, to symbol ;pqniyślno­
§ci i dostatku. W wieńce wplata się · różnokolorowe wstążki, chusty, 
którymi później gospodarz obdarza tych, co pomagali mu przy 
wznoszeniu nowego domostwa. 

Od:wiedzHiśmy także Jana Wilszewskiego. Przeprowadził się 

on dopiero' ~edawno do nowego domu. Gospodarz z dumą pokazał 
swą sa,dybę, poprowadził nas na podwerze, gdzie w ciepłej oborze 

stały dwa konie i krowa. 

- Odjechaliśmy ze wschbdu razem z ·bratem - 11.'Zekł nam. -
Ja JPOZOstałem tu, brat 1postanowił osiedlić się w angielskiej strefie. 
Pisze mi, że. pracuje jako parobek. Ma nawet dwie kozy. A ja -
z~baczcie sai:ni. 

Oglądając byłą posiadłość Prangeg, w której osiedli teraz nowi 
chiopi, l};lI'Zypomniałem sobie inny ma~tek ziemski - barona von 
Finke, w amerykańskiej strefie, który odwi€d-ziłem .niedługo przed­
tem. Wielki bankier monachljski· i wybitny nazista, Finke, 1posi.adał 

około 3 tysięcy morgów ziemi. Ameryk·ański oficer kontTolny 
oświadczył, że posiadłość ta została odebrana właścicielowi i podle­
ga ;parcelacji w myśl reformy rolnej. Oficjalnie wszystkim: sześcio­
ma majątkami ziemskimi Finkego zarządzał opiekun, mianowany 
przez amerykańską administrację. Opiekun, albo dyrektor posia· 
dłoścl Finkego, herr Eilers - uprzednio żył gdzieś tutaj, w Meklem 
burgu i zarząd-ml l'T'"'~ t1-=,.,M h ra bi?qo Basewitza. Posiadłości Base­

witza rozparcelowano, odda.no chłopom, zarządzać nie było czym 
i Eilers przekoczował do amerykańskiej strefy. Spotkaliśmy go w 
domu myśliwskim, w pokoju gościnnym, przybranym jeleni1mi ro­
gami i wypchanymi dz'kami. Pod każdym trofeum myśliiwskim 

widni.ał .podpis - kto, kiedy i w jakich okolicznościach u.polował 
zwierzynę. Każdy podpis kończyło niezmienne zdanie „Zastriefony 
1Ye własnych lasach pana von Finke". 
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· ·· Krót~nogi, z kwadratową twarzą i takąż kwadratową figurą, 

zarządL..ający nosił skórzaną kurlkę i bryczesy. Podobny ~ł d<> dżo­
keja, dop:cro co przybyłego z objeżdżania koni. EHers przedstawił 
się, 'jako dy.rektor ~-opiekun ·majątków z „amerykańsikiej nomina· 
cji". Powiadomił, że w byłej posiadłości Finkego obecniie znajduje 
.!.ię 330· sz.tuk bydła rogatego, trzydzieści koni i jedenaście traktorów 

Ziemię ob1·abia 210 parobków, którzy w większości przybyili d'o Ba­
warii ze w~chodnich -obszarów, przypadłych Polsce. 

Kiedy mowa zeszła na losy byłego właściciela majętności, Ei:lers 
wyraził na swym obliczu ubolewanie i ze smutkiem odpowiedział, 
że baron. żyje obecnie bar.dzo ubogo, złożony paraliżem, wszystko 
mu odebrano i mieści się wraz z liczną rodziną, w dwóch ciasnych 
pokoikach niedaleko stąd. Postanowiliśmy odwiedzić ziemianina, 
zwłaszcza,, że Finke mieszkał o kilka kHometrów od dworku myśli­
wskiego - w centralnej siedzibie. 

Samego barona . nie zastałi'śmy. „Złożony paraliżem" udał się 
na _ ,poobiednią przechadzkę. P@rozmawiać mogliśmy tylko z jego 
młodszym siedemnastoletni:m synem. Króbka tyrolska kurtka i skó­
rżane spodnie do kolan świadczyły o n:m, jako o rdzennym bawar­
e;.yku (zupe~nie n '. edawno separatyści z bawarskiego Landtagu wy­

dali zarządzeniie, w myśl którego wszystkim nie-bawarczykom pod 
groźbą karnej odpowiedzialności zabrania ·się„. noszenia bawarskich 

skórzanych spodn~). 
Młody dziedzk uprzejmie zaproponował nam obejrzenie cen­

irałnej siedziby. Zaprowadził nas do wielki.ej dwUJpięt.rowej wilii, 
cvgato umeblowanej. Było tu co najmnie j półtora dziesiątka obszer-

"'' nych komnat, nie licząc wielu pomieszczeń dla służby. Chcąc się 

pochwal:ć swym wtajemniczeniem w mteresy ojca, spadkobierca 

barona oświadczył, że wszystkie sześć majątków należą do nich, 
a amerykanie tylko formalni:e i tymczasowo naznaczyli opiekunem 
ir.h własnego i oddanego .im · zarządza.jącego, pana Eilersa. De swej 
własnej dyspozycji posi·adają obecnie około czterdziestu .parobków, 
ał-e · papa mówił, że obiecano zwrócić irównie·ż pozostałych. 

Jeden z tych czt·eroziestu pa·robków pracował w ogrodzie obok 
pańskiego dworu. Nawiązaliśmy z nim rozmowę. Na2Wisko .j.ego 
T.iłle. Przeprowadził się z nad Odry i oto już dru,gi rok tu .pracuje. 

To był wlaśni-e przedstawiciel owych ludzi, -którym zabroniono nosić 
bawa"Tskie spodnie, człowiek, którego wygnania z granic Bawarii 
v:raz z innymi przes:edleńcami żądają bawarscy separatyści. 

Tme zarabi.a 18 marek tygodniowo, obsługuje dziedzica, a1e tak 
samo, jak i jego towarzyszom, wynagrodzenie wypłaca mu„. amery· 

kańska administracja. 
Tak zakończyły się nasz·e odwiedziny u... biednego ziemianina 

barona Finke, mieszkającego w amerykańskiej strefie. 
Wkrótce spotkałem się z ·piastuj ącym podówczas godność minis­

tra gospodarki rolnej Bawarii, doktorem Baumg.artenem. Później 

został on leaderem „partii bawarskiej " . 
Toczyła się rozmowa o •re.formie rolnej i trudnościach żywno· 

ściowych. Według zdania ministra, reformę można byłoby wprowa­
dzić w życie dopiero za dwa-t.rzy lata. Najpierw t rzeba wybudować 
domy dla nowych chłopów. Nie mogą przedeż mieszkać pod go­
ły.m niebem. Należy uzyskać dia nich bydło, inwentarz. To wszyst~ 
ko jest taikże bard.zo skomplikowane, a jeszcze nie wiadoino, skąd 
wziąć na to środki. Doktór wysuwał też róźne inne przyczyny , ale 
potem wyjaśniło • się, że w całej Bawarii podziałowi podlega 
wszystkiego około 40 tys. hektarów. 

1 procent wszystkich gruntów. To zamiast owych 39 procent 
gruntów, skonfiskowanych w radzieckiej strefie okupacyjnej. 

Przypomniałem Baumgartenowi, że na podstawie ich własnych 
danych statystycznych (minister na początku rozmowy wręczył 

uprzejmie każdemu z nas dopiPro co wydany informator o bawar­
skiej gospodarce '!'olneH powyżej półtora miliona hektarów - trze· 
cia część wszystkich użytkowych gruntów Bawarii - należy do 
wielkich posiadaczy ziemskich. Przecież t ylko sam Turn-und­
Taxis włada w Regensbur.gu posiadłością o 25 tysiącach hektarów 

(dalszy ciąg nastąpi) 
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